ca NAME W ZE 


PROLETARIUSZE WSZYSĄ KI 


LOS TOMASZOWSI 


' ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


ROK I (V) 


NIEDZIELA 4 GRUDNIA 1949 ROKU. 


Nr 333 (1257) 


Utworzenie Ogólno- radzieckiego Komitetu) 


dla uczczenia 70 rocznicy 


urodzin Generalissimusa Józefa Stalina 


MOSKWA, (PAP) Agencja Tass 

ogłosiła następujący komunikat 
oficjalny: 

Dnia 21 grudnia 1949 roku przy- 
pada 70 rocznica urodzin Józefa 
Stalina, 

W związku z tym Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR utworzyło 
Komitet w składzie następują- 
cym: 

Przewodniczący—N. M. Szwer- 
nik, 

Członkowie Komitetu: Aleksan. 
drow, Aleks'ejew, Amosow, Ange- 
lina, Andrejew, Andrianow, Ani- 
czkow, Arutinow, Bagirow M, D., 
Bagirowa B. M., Bardin, Batyrow, 
Beria, Budienny, Bułgan'n, Wa- 
wiłow, Wasilewski, Wejmer, Wo- 
roszyłow, Gafurow, Grekow, Grin- 
ko, Dżabura, Duchanin, Jemelia- 
now, Ipatowa, Kaganowicz, Kairow 


Kalnberzin, Kleszczew, Kowal, Ko |Pemeraneewa, Ponomarenko, Po- | Czutkich, Szajachmetow, Szkirja- 


rotczenko, Kosygin, Koczina, Kuż- 
niecow W. W., Kużniecowa A. Bs 
Kuprianow, Kuusinen, Łysenko, 
Łuskowa, Malenkow, Malinina, 
Malcew, Mikojan, Michajłow, Mo- 
łotow, Musztukowa, Pokryszkin, 


paw. Poskrebyszew, Pospiełow, 
Rszzakow, Rossijskij, Rudniew, 
Safina, $n'eczkus, Sołówiew, Su- 


słow, Tarasowa, Fadiejew, Fiedo- |cowanie i zorganizowanie wszel- 


rowa, Chłopin, Chobta, Chrusz- 


czew, Czarkwiani, 


Czernousow, | urodzin. Józefa Stalina. 


tow, Szostakowicz, Jusupow i Ja- 
rygina. 

Zadan em Komitetu jest opra- 
kich 


form uczczenia 70 rocznicy 


Wspaniałe sukcesy przemysłu Węglowego 
|| deco „Dzień Górnika“ 


KATOWICE (PAP) — Tego- 
roczny „Dzień Górnika“ obcho- 
dzą załogi kopalń węgla kamien- 
nego wśród rosnących z dnia na 
dzień sukcesów gospodarczych. 

W- wyniku  solidarnej wałki 
załóg górniczych o przedtermi- 
nowe wykonanie trzyletniego pla- 
nu produkcji, poprzez rozwój ze- 
społowych metod pracy i stałe 
ulepszanie form produkcji, na 
dzień 3 grudnia br. kopalnie Ślą- 
ska i Zagłębia Dąbrowskiego wy- 
konały w całości zadania pro- 
dukcyjne. 

Do 38-go grudnia br. wykonały 
przedterminowo pian trzyletni: 
Rybnickie Zjednoczenie Przemy- 
słu Węglowego, Zjednoczenie Dą- 
browskie, Rudzkie i Bytomskie. 

| Ogółem 38 kopalń zameldowało 


o wykonaniu zadań przewidzia- 
nych planem trzyletnim, 

Spośród tysięcy górników wj* 
różniły się szczególnie załogi ko- 
palń Rybnickiego Zjednoczenia 
Przemysłu Węglowego, które pra- 
'ując wciągu całego roku znad- 
wyżkami produkcji, jako pierwsze 
wykonało plan trzyletni, a w dmu 
2 grudnia zameldowało o wyko» 
naniu planu rocznego. 3 kopalnie 
tego Zjednoczenia: „MARCEL“, 
„IGNACY*, „CHWAŁOWICE* 
zajmują pierwsze miejsca na li- 
ście siedmiu kopalń, które Wwy- 
pełniły już nie tylko trzyletni, 
ale i roczny plan produkcji. 

Jednocześnie z rosnącymi osią- 
gnięciami produkcyjnymi przemysł: 
węglowy  zaoszczędził w ciągu 
trzech kwartałów bieżącego roku 
ponad 4 miliardy 300 milionów 
złotych. 


Bezcenne skarby kultury polskiej 
muszą być zwrócone narodowi polskiemu 


List ambasadora Wierbłowskiego w sprawie 
bezprawnego przetrzymywania przez rząd 
Kanady polskich dzieł sztuki 


LAKE SUCCESS (PAP) — Szef, 
delegacji polskiej ma IV-tą sesję 
Zgromadzenia Generalnego ONZ — 


Wzmożoną pracą dla Polski 


uczci załoga „Elektrobudowy' 
dzień urodzin Wodza międzynarodowego proletariatu 


Robotnicy i pracownicy Elektro- j 


budowy (M-31) na zebraniu całeż za 
łogi podjęli uchwały dla uczczenia 
%0-tej rocznicy urodzin Tow. Józefa 
‘Stalina. 

Zebrani w skupieniu wysłuchali 
wygłosznego przez tow. Ludwiczaka 
referatu o życiu i walce Wadza mie 
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Podpisanie buł 


garsko -polskiej 


umowy handlowej na 1950r. 


WARSZAWA (PAP). — W ra 
mach układu o współpracy gospodar 
czej polsko - bułgarskiej, w dniu 30 
listopada br. podpisany został w So 
fii układ handlowy i płatniczy na 
rok 1950. 

Na podstawie tej umowy, przewi 
dującej dalszy rozwój wymiany 


handlowej polsko - bułgarskiej, Pol 
ska będzie eksportowała do Rułga= 
tii wyroby walcowane. różne ma- 
Szyny i urządzenia, chemikalia i sze 
reg innych towarów, Bulgaria be- 
dzie eksportowała do Polski: tytoń, 
koncentraty rudy owoce (m. in. 
winogrona) i inne artykuły. 


Pelsko - finlandzka umowa handlowa 


WARSZAWA (PAP). — W ra 
mach umowy handlowej polsko- 
finlandzkiej z 5 lutego 1948 rok 
podpisany został w Warszawie w 
dniu 2 grudnia br. protokół, ustała 
jący wymianę towarową między Pol 
ską a Finlandią w roku 1950, na 14 


Protokół przewiduje eksport z 
Polski do Finlandii węgla i koksu, 
maszyn, wagonów-cystern, wyro- 
bów hutniczych, tekstyliów i cukru. 

Polska będzie importować z Fin- 
landii: drzewo,  celulozę, papier 
specjalny, podkłady kolejowe 
miedź, stal i wiele innych artyku- 
łów. 


dzynarodowcyo proletariatu — Tow. 
Stalina. Następnie uchwalono tekst 
listu d. Tow. Stalina, w którym 
między innymi czytamy: 

„Jest dla nas zupełnie oczywi 
ste, że każde nasze osiągnięcie, 
każdy zbudowany przez nas 
transformator, każdy silnik ele- 
ktryczny, każde podniesienie sto 
py życiowej narodu polskiego, 
— to cios, zadany imperializmo- 
wi. Jesteśmy przeświadczeni, że 
w oparciu 6 przyjaźń Związku 
Radzieckiego, że korzystając z 
Waszego doświadczenia i Wa- 
szych wskazówek, pod przewod- 
nictwem PZPR, polska klasa ro- 
botnicza zniweczy wszelkie 
zbrodnicze zamiary imperializ- 
mu ji podżegaączy wojennych, 
potrafi wykryć wszystkie jego 
macki w postaci dywersji, szpie 
gostwa i sabotażu, że uzbrojeni 
w ideologie marksizmu ~- leni- 
nizmu przy jak najbardziej za- 
ostrzonej czujności kłasowej zbu 
dujemy w Polscę Socjalizm. A- 
żeby tym bardziej podkreślić na 
sze przywiązanie do międzynaro 
dowego obozu pokoju, naszą mi- 
łość i cześć dla Was — Wodza i 
Sternika tego obozu, zobowiązu- 
jemy się co dnia Waszych uro- 
dzin pomnażając w ten sposób 
zasoby naszego kraju wykonać: 
silników elektrycznych i trans- 
formatorów na łączną sumę zł 
50 milionów oraz skrócić czas 
trwania cyklu produkcyjnego 0 
10 procent. 

Wykonanie wymienionych z0- 


bowiązań będzie jeszcze jednym 
dowodem naszego udziału w wal 
ce o lepsze jutro, będzie wkła- 
dem do dzieła wzmocnienia na- 
szej Ojczyzny a przez to — Ca- 
łego obozu pokoju, któremu Wy 
przewodzicie.* 

Oprócz zobowiązań, wymienio- 
nych w liście, zebrani postanowili: 

1. Przyśpieszyć wykonanie bi- 
dynku malarni i pokryć go dachem 
do dnia 21. 12. 1849 r., aby popra- 
wić warunki pracy malarzy, którzy 
dotychczas muszą swe prace wyxó0- 
nywać w halach montażowych, o 
jest dla nich poważnym utrudnie- 
niem. 

2. Wystawić w dniu urodzin 
Tow. Stalina, to jest dnia 21 grud- 
nia, specjalne warty honorowe. War 
te pełnić będą zasłużeni „przodowyj- 
cy pracy, którzy w czasie jej trwa= 
nia zobowiązują się dać większą pro 
dukcję. Miejsce pełnienia warty i 


sale produkcyjno będą specjalnie u- 
dekorowane, przez co cała fabryka 
przybierze w tym dniu odświętny 
wygląd. 

Na rzucone wezwanie, zobowiąza- 
nia indywidualne zgłosili następują- 
cy robotnicy: tow. Henryk Adamus 
i ob. ob.: Pankracy Szymczak, Sta- 
nisław Sińczak oraz Józef Szczerbiń 
ski, którzy do dnia 13 grudnia wy- 
konają transformator o mocy 6.400 
K.V. A. 

Tow. Tow.: Jan Chmielewski i Ana 
tol Biełynowicz wykonają na 10 
grudnia, jako podarunek fabryki 
M-31 dla Tow. Stalina miniaturowy 
transformator i motorek elektryczny 
na płycie marmurowej. 

Obecni na sali robotnicy zapowie 
dzieli złożenie dalszych indywidual- 
nych zobówiązań dla uczczenia ura- 
dzin Tow. Stalina, 

Zebranie zakończono odśpiewa- 
niem „Międzynarodówki*. 


ambasador Stefan Wierbłowski, wy- 
stosował w imieniu delegacji polskiej 
jednobrzmiący list do wszystkich 
delegacji państw — członków ONZ 
— z wyjatkiem monarcho-faszystow- 
skiej Grecji, titowskiej Jugosławii i 
kuomintangowców — w którym pre- 
cyzuje stanewisko Polski wobec bez- 
prawnego przetrzymywania skarbów 
kultury polskiej przez rząd kana- 
dyjski. 

Mimo, że od chwili zakończenia 
działań wojennych upłynęło już 4 i 
pół roku — skarby kultury polskiej 
wciąż jeszcze znajdują się w poszcze- 
gólnych miejscowościach Kanady. 

Rząd kanadyjski w dal- 
szym ciągu zachowuje” nieprzychylną 
postawe w stosunku do legalnych i 
uzasadnionych postulatów rządu pol- 
skiego, czego dowodem jest list prze- 
wodniczącego delegacji kanadyjskiej, 

Rząd kanadyjski wie dobrze, że w 
sprawie tej nie ma żadnej wątpliwo= 
ści, ani co do tytułu własności, ani 
co do tego, że byli urzędnicy polscy, 
którzy szantażem i innymi aktami 
kryminalnymi  udaremniali zwrot 
skarbów polskich nie są żadną 
„Stroną sporu“ lecz mimo to odma- 
wia jedynego, właściwego Załatwie- 
nia sprawy, to jest zwrotu skarbów 
polskich. W zakończeniu swego listu 
ambasador Wierbłowski wyraża na- 
dzieję że poszczególne delegacje na 
Zgromadzenie Generalne ONZ wyro- 
bią sobie na podstawie wyłuszeżs= 
nych faktów, należny pogląd na ca- 
łokształt tej sprawy. 


MMM imponujący przebieg TAAA 


strajku powszechnego we Włoszech 


Włoska klasa robotnicza domaga się usunięcia min. Scellby 


RZYM (PAP) — Wiadomości, nad 
chodzące z prowincji świadczą, że 24- 
godzinny strajk powszechny, prokla- 
mowany na znak protestu przeciwko 
zażtrzeleniu przez policję 2 robotni- 
ków rolnych w Torremaggiore w pro 


mil. dołaraów po każdej stronie. 


Załoga PZPB Nr 2 czci czynem 


dzień urodzin Wielkiego Przyjaciela Polski 


Towarzysza Józefa Stalina 


Robotnicy tkalni PZPB Nr 2 po- 
stanowili uczcić godnym czynem zbli 
żającą się rocznicę urodzin Wodza 
międzynarodowego proletariatu, Tow. 
Stalina, Po krótkiej naradzie usta- 
lona została odpowiednia forma te- 
fo czynu, W związku z tym cała za 
łoga „Bawełnianej Dwójki“ podję- 
ła szereg  grupow ych i indywi- 
dualnych zobowi iązań, których celem 
jest przysporzenie nowych korzyści 
Polsce Ludowej. Bę: dzie to najlepszy 
sposób wyrażenia czci i miłości dla 
Wielkiego Przyjaciela Polski, bojow- 
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10 milionów dolarów 
otrzymał Churchill z USA 


na agitację wyborczą 

RZYM (PAP) — Dziennik „Pae- 
se" donosi z Brukseli, powołując są 
na poinformowane źródła finansowe, 
że Rada Centralna Brytyjskiej Par- 
tii Konserwatywnej otrzymała za po= 
średnictwem „Chase National Bank“ 
pożyczkę w kwocie 10 milionów do- 
larów na przeprowadzenie kampanii 
wyborczej. 

W kołach politycznych mówi się, 
że tego fodzaju pożyczek banki ame- 
rykańskie nie mogą udzielać bez u- 
przedniej zgody rządu USA. Udzie- 
lenie wspomnianej pożyczki potwier- 
dza pogłoski o istnieniu tajnej umo- 
wy między Centrałną Radą Brytyj- 
skiej Partii Konserwatywnej a De- 
partamentem Stanu USA w sprawie 
polityki konserwatystów angielskich 


nika o pokój, Generalissimusa Józe- 
fa Stalina. Podjęte zobowiąza- 
nia zostały ogłoszone wczoraj przed 
całą załoga, zebraną na dziedzińcu 
fabrycznym. Kolejno wstępowali ra 
przygotowana mównicę robotnicy 
różnych oddziałów, zgłaszając swój 
udział w tym nowym, pięknym czy- 
nie, 

Pierwsza wystąpiła robotnica tkal- 
ni Centrali, tow. Sabina Zawadzka; 
składając zobowiązanie w imieniu za- 
łogi swego oddziału wykonania 
1,5 miln. mtr. tkanin ponad plan 
roczny w terminie do 21-go grudnia. 
Prócz tego postanowiono Tozsterzyć 
współzawodnictwo i objąć nim 60 
proc. załogi, powiększyć ilość grup 
pierwszej jakości o 100 proc. oraz 
powiększyć wielowarsztatowość o 6 
proc. 

Tkalnia oddziału I-go zobowiązuje 
się zmniejszyć ilość odpadków z 8,2 
proc. do 6 proc., podnieść jakość pro- 
dukcji z 65 proc. na 75 proc. oraz 
uruchomić 20 krosien szerokich. 

Rada Zakładowa postanowiła po- 
większyć lokal świetlicy, aby umoż- 
liwić prowadzenie kursów dla analfa- 
bketów oraz oddać do użytku wykoń- 
czony do 21 bm. gabinct dentystycz- 
ny. 

Wydział elektryczny 1 warsztaty 
mechaniczne zobowiązały się założyć 
nową instalację elektryczną w św iet- 
licy fabrycznej oraz założyć instala- 
cję w Domu Ludowym we wsi Lu- 
bań. Prócz tego poszczególni elektro- 
monterzy złożyli zobowiązania indy- 
widualne. Elektromonter Antoni Le- 
szczyński postanowił uzwoić nowy 
silnik elektryczny. Elektromonter 


Bolesław Kowalski założy instalację 
elektryczną na oddziale apretury bia- 
lej. Feliks Grabowski dokona insta- 
lacji i konstrukcji silnika dla przę- 
dzalni odpadkowej. 

Przędzalnia zgłasza gotowość wy- 
konania planu za miesiąc grudzień 
w 102 proc. oprócz tego postanawia 
podnieść kwalifikacje zawodowe przą 
dek, podnieść jakość produkcji tak, 
aby tkacze mogli oddać o 5 proc. pri- 
my więcej, zwiększyć dyscyplinę pra- 
cy, uruchomić na dwie zmiany prze- 
dzalnię cienkoprzędną. 

Wydział mechaniczny w terminie 
do 21 grudnia odda do użytku far- 
biarni luźnej bawełny, całkowicie wy- 
kończone urządzenie prysznicu, uru- 
chomi resztę zespołów odpadkowych 
i samoprząśnie wózkowych na przę- 
dzalni odpadkowej oraz uruchomi ze- 
spół zgrzeblarek. 

Wykończalnńia deklaruje wykonanie 
1.200 tys. metrów ponad plan rocz- 
ny, podwyższenie jakości towarów o 
5 proc. oraz przekroczenie planu ilo- 
ściowego w grudniu o 5 proc. 

Składalnia zobowiazuje się wyko- 
nać do 21 bm. plan dwudekadowy. 

Farbiarnia sztuk postanawia wy- 
konać plan eksportowy w 100 proc., 
zmniejszyć iłość braków, powstają- 
cych podczas procesu barwienia oraz 
ograniczyć się do jak najmniejszych 
pozostałości towarów w końcu każ- 
dego miesiąca. 

Ślusarze wydziału remontów zgła- 
szają gotowość wykonania i zainsta- 
lowania wentylatorów na oddziale 
apretury białej 
Oddział pralni 

jak najszybszym czasie i 


postanawia prać 


w bez 


zwrotów wszystkie towary, dostar- 
czane oraz utrzymać park maszyny- 
wy w idealnym porządku. 

Drukarnia wykona w grudniu po 
100 tysięcy mtr. dziennie produkcji 
z tym, że do 21 grudnia zostanie wy- 
konane 1.700 tys. metrów. 

Apretura kolorowa i biała zobowią 
zują się wykonać w pełni dzienną 
produkcję towarów napływających z, 
oddziałów oraz pracować bez pozo- 
stałości w końcu miesiąca. Kilku ro- 
botników z apretury zobowiązało się 
prócz tego podnieść poziom wjazdu 
z apretury kolorowej do sąsiedniego 
budynku, co usprawni przewóz to- 
warów. 

Draparnia postanawia wykonać 15 
procent tkanin eksportowych ponad 
plan, zorganizować ekspedycję mig- 
dzyoddziałową tak, aby nie było wy- 
padków pomieszania przędzy oraz 
poświęcić dzień 18 grudnia na dopro- 
wadzenie sali draparni do idealnego 
porządku i estetycznego wyglądu. 

Farbiarnia luźnej bawełny poświęe 
ca 6 godzin pracy w dniu 11 bm. dla 
sierot pe bojownikach o wyzwolenie 
Polski Ludowej. 

Tow. Władysław Woszczyk ze skła 
du surowego towaru, złożył zobowią- 
zanie dostarczenia w grudniu po 300 
sztuk towaru dziennie do wykończal- 
ni. 

Każde zobowiązanie witane było 
przez zebranych na dziedzińcu robote 
ników burzliwymi oklaskami. 

Wśród załogi „Bawełnianej Dwśj- 
ki“ zapanował nastrój entuzjazma, 
który przysporzy społeczeństwu i 
państwu nowe, rozległe korzyści. 


wincji Foggia — miał imponujący 
przebieg. 

W Turynie zarówno wielkie fabry- 
ki, jak i średnie i małe zakłady, 
przerwały całkowicie pracę, udział 
w strajku personelu tramwajów miej 
skich i podmiejskich był stuprocen- 
towy. Wszystkie sklepy były zam- 
knięte do południa. 

W miastach Novarra, Vorceelli, 
Alessandria, Biella i Asti, wszyscy 
robotnicy wzięli udział w strajku, 

W Mediolanie robotnicy wielkich 
fabryk  strajkowali w stu procen- 
tach. Ruch tramwajowy był całko- 
wicie wstrzymany. Jeden jedyny au- 
tobus, który wyruszył na miasto, mu- 
siał powrócić do remizy. Na 1.109 
taksówek kursowało tylko 10. W Iz- 
bie Pracy odbył się wielki wiec, na 
którym przemawiał przywódca W lo- 


skiej Partii Socjalistycznej — Pie- 
tro Nenni. 
W Genui strajk był całkowity. 


Żadna fabryka nie była czynna i ża- 
den tramwaj nie kursował po mie- 
ście. Udział w strajku był stupra- 
centowy również w miastach Spezia, 
Savona i Imperia. W Bolonii praca 


przed terminem. 


całej załogi, 


przyjętym w zobowiązaniach. 
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Plany roczne wykonane! 
% 


Przędzalnia „Księży Młyn“ 
Dnia 2 grudnia b.r. o godzinie 19 przędzalnia średnioprzę- 
dna Księży Młyn PZPB Nr. 1, wykonała plan roczny na 1 dzień 


To osiągnięcie należy zawdzięczać harmonijnej 


y 
Wykończalnia PZPB w Rudzie Pab. 
Dnia 2 grudn*a b.r. wykończalnia PZPB w Rudzie Pabia- 
nieckiej wykonała roczny plan produkcyjny, 


* 
PZPW Nr 4 


PZPW Nr 4 meldują, że w dniu 2 b.m. o godzinie 11,45 
wykonały roczny plan produkcji, na trzy dni przed terminem, 


we wszystkich fabrykach zamarła, 
a środki kcmunikacyjne były nie- 
czynne. Po mieście kursowały jedy- 
nie prywatne autobusy, eskortowane 
przez policję, nikt z nich jednak nie 
korzystał, ponieważ mieszkańcy s0- 
lidaryzowali się ze strajkującymi 
robotnikami. Większość uczniów 
szkół średnich i znaczna ilość studen- 
tów Uniwersytetu w Bolonii nie zja- 
wiła się na wykłady. Na wielkim 
wiecu uchwalono przez aklamację 
rezolucję, domagającą się dymisji 
ministra spraw wewnętrznych Scelby, - 

W Wenecji ilość strajkujących 3- 
siągnęła 98 proc. Właściciele skle- 
pów i kin zamknęli swe lokale na ca- 
ły dzień. Również i tutaj odbył się 
wielki wiec ludowy. 

We Florencji we wszystkich zakła- 
dach pracy robotnicy strajkowali w 
stu procentach. 

W myśl zarządzeń włoskiej Konfe- 
deracji Pracy, ruch kolejowy został 
przerwany w dniu 1 grudnia od 10 
do 12 w południe. 

Robotnicy w warsztatach  kolejo- 
wych i na stacjach strajkowali w 100 
procentach. 
fa 
. 


współpracy 


JÓŻWIAKR 
Korespondent z PZPB Nr. 1 
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Radziecki program pokoju 
-= — walką przeciw wojnom 


Przemówienie min. Wyszyńskiego w Zgromadzeniu Generalnym ONZ 


NOWY JORK (PAP). Na plenar- 
nym posiedzeniu Zgromadzenia Na 
rodów Zjednoczonych odbyła się dy 
skusja' nad projektem rezolucji ra- 
dzieckięj, potępiającym przygotowa 
nia do nowej wojny, prowadzone w 
szeregu krajów, a przede wszyst- 
kim w Słanach Zjednoczonych i w 
Anglii, oraz domagającym się oglio- 
szenia zakazu broni atomowej į za- 
warcia paktu między 5-ma wielki- 
mi mocarstwami dla utrwalenia po 
koju. j 

Przewodniczący delegacji ZSRR, 
minister Wyszyński, wygłosił prze- 
mówieńie, w którym podkreślił, że 
projekt rezolucji radzieckiej jest da: 
szym ciągiem i rozwinięciem tych 
pokojowych propozycji, które były 
niejednokrotnie już wysuwane przez 
delegację ZSRR na forum Organiza 
cji Narodów Zjednoczonych i które 
stanowią zasadniczą linię radzieckiej 
polityki zagranicznej, będącej wy- 
razem konsekwentnej walki o ` po- 
kój, © bezpieczeństwo i © przyjaźń 
między narodami, 

Zasadą polityki zagranicznej 
Związku Radzieckiego jest walka 
przeciwko wszelkim wojnom, walka 
o zachowanie pokoju i o zabezpiecze 
nie normalnych stosunków ze wszyst 


kimi krajami, które gotowe są utrzy 
mywać takie stosunki z ZSRR, 

Wyszyński podkreślił, że blok an- 
glo - amerykański narusza systema- 
tycznie Kartę ONZ i podrywa w 
ten sposób autorytet Organizacji o- 
raz sprowadza do zera jęj znaczenie 
w sprawach międzynarodowych: 
Świadczy o tym tworzenie agresyw- 
nych bloków w rodzaju paktu atlan 
tyckiego lub układu brukselskiego 
oraz zmontowanie planu Marshalla. 

Pakt północno - atlantycki — o- 
świadczył minister Wyszyński 
świadczy o tym. że Stany Zjednoczo 
ne i Anglia prą do wojny a jedno- 
cześnie przedstawiciele obu. tych 
państw wygłaszają w ONZ, obłudne 
przemówienia i składają deklaracje, 
mające dowieść ich rzekomego dą- 
żenia do pokoju. 

Po szczegółowej analizie stanowi= 
ska Związku Radzieckięgo w czasie 
rokowań w sprawie Niemiec, prze” 
wodniczący delegacji radzieckiej wy 
kazał całą obłudę delegata amerykań 
skiego twierdzącego, że Stany Zjed- 
noczone pragną rzekomo współpracy 
ze. wszystkimi krajami. Wyszyński 
«wskazał, że stanowisko Stanów Zjed 
noczenych w sprawie Niemiec stanę 
łó na przeszkodzie osiągnięciu poro- 


_ Kontrola wykonania uchwał 


p 


Towarzysz Bolesław Bierut, omawiając na II Plenum 
KC Partii m. in. pracę i zadania organizacji partyjnych stwier 


dzik: „Największym i 


partyjnej jest brak systematycznej kontroli 


najczęstszym niedomaganiem w pracy 


wykonania za- 


dań, postawionych przez Partię, a wraz z tym — brak kon- 
troli ludzi, którzy są odpowiedzialni za powierzoną im pracę”. 


Dobra konirola wykonania 


Kontrola wykonania 


uchwał | działanie jest sprawne i bojowe, 


jest fundamentem  bołszewickie= | czy też «biurokratyczne i formal- 


go stylu pracy organizacyjnej, 
jest niezbędnym warunkiem dor 
brej pracy kierownictwa partyj- 
nego, warunkiem, aby przyjęte 
uchwały lub rezolucje nie zawisły 
w próżni, nie zostały wypaczone, 
lecz prawidłowo i na czag wyko” 
nanć. W uchwałach Biura Orga- 
nizącyjnego czytamy: „Kontrol 
wykonania uchwał — dłecydujący 
element bolszewickiego stylu pra 
cy — winny przyswoić sobie jako 
stałą metodę w swej działalności 
wszystkie instancje i organiżacje 
partyjne". 

Dobra kontrola wykonania po- 
lega na stałym sprawdzaniu, czy 
ijak wprowadzane są w życie 
uchwały kierowniczych organów 
Partii, czy wykonywane są w 
myśl linii Partii į wskazań, czy 


ne. 
Wielkie sukcesy huty „An 
drzej“, która pierwsza że wszyst- 
kich hut wykonała plan produk- 
cyjny na rok bieżący i zdobyła 
czwarty raz sztandar współzawod 
nictwa pracy, sa w dużej mie- 
rze wynikiem codziennej kontroli 
wykonania zadań produkcyjnych, 
(prowadzonej: przez komitet-par" 
tyjny”i dyrekcję: Kontrola jednak 
nie ogranicza się tylko do spraw 
dzania wykonania dyrektyw nad 
rzędnych instancji. Biuro Organi- 
zacyjne zaleca, aby kontrola obej 
mowała „sprawdzanie  wykona* 
nia uchwał przyjętych przez niż- 
sze instancje". Co więcej, „must 
się ena nierozdzielnie wiązać Z 
okazywaniem pomecy w realiza- 
cji uchwał niżej stejącym organi- 
zacjom'*, 


Jak przeprowadzać kontrolę 


W jaki sposób kierownictwo 
organizacji partyjnej winno prze 
prowadzać kontrolę wykonania 
uchwał? Jedną z głównych me- 
tod kontroli jest żądanie syste- 
matycznej sprawozdawczości, sta 
łych meldunków od członków 
Partii odpowiedzialnych za po- 
wierzoną im pracę. Poczucie obo 
wiązku składania sprawozdania 
ze swej pracy jest dla członków 
Partii bodźcem do iepszega, do- 
kładniejszego į terminowego Wy- 
konania zadań, wpływa wycho- 
wawczo na kadry, podnosi ich 
świadomość i kwalifikacje zawo- 
dowe. Otrzymane od towarzyszy 
sprawozdania i meldunki kierow 
nictwo partyjne krytycznie oce- 
nia, zarówho z punktu widzenia 
osiągnięć, jak i braków. 

Komitety partyjne nie moga 
się tylko ograniczyć do wysłuchi 
wania i omawiania sprawozdań. 
Konieczna jest bezpośrednia kon- 
trola wykonania w miejscu pra” 
cy, przy warsztacie, agregacie, w 
polu itd. Należy zjechać w dół do 


kopalni, wejść do hali produkcyj 
nej i osobiście kontrolować prze” 
bieg wykonywania zadań. Umoż 
lwia to stwierdzenie wykonalno 
ści uchwały w toku pracy, stwier 
dzenie jej słuszności i celowości 
w warunkach danego terenu. 
Sprawa kontroli wykonania 
uchwał szeroko była dyskutowa 
na na zebraniach partyjnych, po- 
święconych omówieniu Plenum 
Listopadowego. Np. robotnicy 
„Pafawagu* we Wrocławiu oma* 
wiając uchwały ostatniego Ple- 
num stwierdzili m. in., że sekre* 
tarz organizacji partyjnej ani 
razu nie był w oddziałach produk 
cyjnych, nie interesował śię bez- 
pośrednio warsztatem pracy tru- 
dnościami lub  bolączkami pra- 
cy robotników. „Przyczyną na- 
szych niepowodzeń — przyznał 
samokrytycznie sekretarz tej or- 
ganizacji — jest to, że nie kon- 
trolujemy naszych uchwał, że ma 
my zły styl pracy”. i 


Warunki wykonania kontroli 


Kontrola wykonania, aby osiąg 
nęła swój cel, musi być systema- 
tycznie prowadzona przez odpo- 
wiedzialnych ludzi, wnikać w sa 
mo wykonanie powierzonych za- 
dań i usuwać powstające w trak- 
cie wykonania braki i błędy. 

Nie wystarczy np. zapytać to- 
warzysza, czy dane zadanie wy- 
konuje lub wykonał, lecz należy 
stale sprawdzać, w jaki sposób 
wykonuje lub wykonał zadanie. 
Nie należy zza biurka wysłuchać 
sprawozdania, trzeba samemu 
systematycznie wyjeżdżać w te- 
ren. Wtedy nie zdarzą się takie 
wypadki, jaki np. miał miejsce w 
organizacji gromadzkiej: w Mosi- 
nie (woj. poznańskie), w której 
nie odbyło się ani jedno zebranie 
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od chwili Zjednoczenia, 

Niektóre nasze organizacje par 
tyjne nie doceniają wagi syste- 
matycznej, codziennej kontroli, 
co więcej, zdarza się, że nie po- 
siadają planu, ani podziału pra- 
cy, będących podstawą do stałej 
kontroli wykonania. Tak dzieje 
się np. w Krakowskich Zakła- 
dach Gumowych — Wytwórnia 
Nr 3, gdzie organizacja partyjna 
nie powierza poszczególnym 
członkom zadań į co za tym idzie 
=- nie może stosować kontroli wy 
konania, Wskutek takiej pracy, 
kierownictwo partyjne nie zna 
potrzeb zakładu i odrywa się od 
życia robotników . 

Aby kontrola wykonania osiąg 


nęła swój cel, musi być ona rów |tii narodowo < 
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nież przeprowadzana przez ludzi 
cieszących się zaufaniem mas, 
zaufaniem załogi. Najlepiej, aby 


kontrolę przeprowadzał kierow- 
niczy aktyw organizacji partyj- 
nej. 


Kontrola zapobiega brakom 


Kontroli nie należy przeprowa 
dząć tylko wtedy, kiedy się 
sygnalizuje jakieś niedociągnię- 
cia, ale należy ją prowadzić w to 
ku planowego wykonania zadań. 

Np. Zakłady Dziewiarskie im. 
Konopnickiej w Łodzi nie wyko- 
nywały planów miesięcznych. 
Przyczyna tkwiła m. in. w tym, 
że Komitet Partyjny nie intereso 


wał sią w toku ' produkcji, jak 
członkowie Partii wykonują swo 
je zadania. Nie też dziwnego, że 
nie znał braków i nie mógł ich w 
porę usunąć. b 

Stosowanie systematycznej kon 
troli wykrywa w zarodku wszel- 
kie braki, nie dopuszcza do ich 
rozwoju i zabezpiecza . dokładne 
wykonanie zadań, $ | 


Kontrola walczy z biurokracją 


' Kontrola wykonania ma decy- | 
dujące znaczenie w walce z biuro 
kracją i formalizmem, w walce”o 
nowy styl pracy. Towarzysz Sta- 
lin;uczy, że „dobrze postawiona 
kontrola wykonania, to reflektor, 
który pomaga w każdej chwili 
oświetlić stan pracy aparatu i wy 
ciągnąć na światło dzienne biuro 
kratów i formalistów*. 
Niejednokrotnie zdarzają się 


wypadki, że przyjęte decyzje po 
zostają tylko ńa papierze. Kontra 
la wykonania wala zawczasu 
ujawnić, czy uchwały są realizo- 
wane od razu, czy też wędrują 
do biurka i czekają „na zmiłowa- 
nie“, Pozwala ona również zde- 
maskować niepoprawnych „zwłe 
kaczy“ i „nierobów”, którzy przy 
noszą szkodę całej załodze, 


Kontrola podnosi czujność 


Systematyczna kontrola wyko 
nańia umożliwia właściwe stogo- 
wania krytyki i samokrytyki — 
niezwykle ważnego oręża w pod 
noszeniu poziomu pracy partyj- 
nej, wypróbowzinej metody zapo 
biegania błędom i uczenia się na 
nich. Nie kumoterskie, familijne 
załatwianie sprawy między sobą, 
lecz śmiała bolszewicka krytyka 
i samokrytyka pozwala a«jawniać 
wszelkie niedociągnięcia, pozwała 
je szybko i dokładnie usunąć i co 


najważniejsze, wzmacnia  czuj- 
ność całej załogi. 

Jeżeli nasze organizacje par- 
tyjne bedą prawidłowo prowa- 
dzić kontrole wykonania uchwał 
i zadań, decyzji i złeceń, to-po” 
trafimy rozwinąć maksymalną 
czujność. „I jeżeli my będziemy 
czujni — powiedział Towarzysz 
Stalin — na pewno pobijemy na- 
szych wrogów w przyszłości tak, 
jak ich bijemy obecnie i biliśmy 
w. przeszłości”, B, T. 


zumienia. Utworzony został mario- 
netkowy rząd Trizonii, którą Stany 
Zjednoczone przekształcają w swa 
kolonię i bazę wojenną. 

Ta polityka Stanów Zjednoczo- 
nych jest wynikiem dążenia do pa- 
nowania nad światem, jest wyrazem 
imperialistycznych planów  zdoby- 
cia światowej hegemonii. Napotyka 
ona jednak na przeszkodę nie do 
przezwyciężenia w postaci potężne- 
go ruchu na rzecz pokoju, na czele 
którego stoi Związek Radziecki — 
broniący wiernie bezpieczeństwa na 
rodów i zwalczający wytrwale poli- 
tykę wojenną. 

Wyszyński poddał ostrej krytyce 
nierealne propozycje delegacji ame- 
rykańskiej á angielskiej, noszące 
szumną nazwę „niezbędnych warurn= 
ków pokoju”. Propozycje te stanowią 
mieszaninę ogólnikowych deklaracji 
i szkodliwych apeli do ograniczenia 
suwerenności państwowej narodów, 


'lecz nie stanowiłyby nigdy poważ- 


nej przeszkody dla brytyjskich i ame 
rykańskich, podżegaczy wojennych. 
Wyszyński zaznaczył, że właśnie 
w chwili, gdy toczy się dyskusja 
nad propozycjami radzieckimi w 
ONZ — w Stanach Zjednoczonych 
słyszy się coraz głośniej wezwania 
do nowej wojny, a generałowie ame 
rykańscy zastanawiają „się z całym 
cynizmem, ile ludności cywilnej mo 
głoby zginąć w przyszłej wojnie. 
Władze amerykańskie rozbudowują 
sieć swych baz w Europie Zachod- 
niej, a generałowie amerykańscy 
odbywają nieustanne podróże po 
krajach zachodnio - europejskich, 
wywołując wielkie zaniepokojenie 
wśród ludności tych krajów. 
Wszystkie te fakty oraz dyskusja 
nad propozycjami radzieckini w Ko 
misji Politycznej potwierdzają, że 
przedstawienie tych propozycji było 


sunięte przeciwko propozycjom Ta- 
dzieckin w Komisji Politycznej, by 
ły wykrętne i całkowicie bezpod- 
stawne. 

Wyszyński oświadczył. że delega- 
cja radziecka zgadza się z propo- 
zycją przewodniczącego Zgromadze- 
nia ONZ Romulo by Stany Zjedno- 
czone, Anglia, ZSRR, Francja, Chi- 
ny i Kanada czyniły w dalszym cią 
gu wysiłki, by znaleźć rozwiązanie 
problemu zakazn broni atomowej. 
Przewodniczący delegacji radzieckiej 
wskazał, że delegacja ZSRR nalega; 
by wysiłki takie były kontynucwane 
i ze swej strony uczyni wszystko by 
problem zakazu broni atomowej zna 
iazł rozwiązanie, 

Przemówienie ministra Wyszyń* 
skiego zostało wysłuchane z wieiką 
uwagą i niejednokrotnie przerywa- 
ne było oklaskami wielu delegatów. 

Przemówienie to zerwało maskę z 
anglo - amerykańskich podżegaczy 
wojennych i wrogőw pokoju. Dowio 
dło ono całemu światu, że zagroże- 
nie pokoju pochodzi ze strony Sta- 
nów Zjednoczonych i Anglii, które 
usiłują wszelkimi sposobami nie do- 
puścić do uczynienia z ONZ sku= 
tecznege narzędzia utrwalenia po- 
koju i przeciwstawiają się w tym ce- 
lu  radzieckiemu programowi pokoju. 

Rzeczowe, poparte faktami i nie- 
zbitymi argumentami, oświadczenie 
przewodniczącego delegacji radziec- 
kiej wywełało konsternację wśród 
brytyjsko - amerykańskich wrogów 
pokoju. - 

Delegat amerykański Austin, uxTry 
wając z trudem swe -zdenerwowa= 
nie, wystąpił z przemówieniem, w 
którym usiłował polemizować z te- 
zami: wysuniętymi przez ministra 
Wyszyńskiego. Delegat amerykański 
pominął milczeniem” przedstawione 
przez ministra Wyszyńskiego fakty, 
świadczące o wzmożeniu przygoto- 
wań wojenńych w Stanach Zjedńo= 


konieczne. Wszystkie argumenty, wy czońych i w Anglii, 
Lud pracujący Bułgarii potępia 
zdrajców spod znaku Tito 


SOFTA (PAP). W artykule wstęp- 
nym p. t.: „Droga zdrajców dzien= 
nik „Robotniczesko Dieło* pisze m. 
4 - 


in.: 

Akt oskarżenia, ogłoszony dnia 30 
listopada, ujawnia ohydne zbrodnie 
grupy wrogów ludu, zdrajców, szpie 
gów i szkodników z Trajczo Kosto- 
wem na czele. Razem z innymi a- 
gentami imperialisfycznymi — ti- 
towcami — przygotowywali oni 
zniszczenie naszej niezawisłości na- 
rodowej i samodzielności państwo 
wej. Chcieli wydać nas pod okrutne 
władztwo Tito, oderwać nas od na- 
szego wielkiego wyzwoliciela i 0~ 
brońcy ZSRR i uczynić z nas łup gra 
bieżców imperialistycznych, 

Bułgarski lud pracujący manife- 


bywających się wszędzie zebraniach 
i wiecach piętnowane Są zbrodnie 
Trajeczo Kostowa j jego wspólników. 
Równocześnie uczestnicy tych ze- 
brań potępiają klikę Tito i jej in- 
spiratorów z obozu imperialistyczne- 
go. Powszechnie żąda się surowego 
ukarania zdrajców. 

Odbył się m. in. olbrzymi więc w 
mieście Plowdiw, z udziałem prze- 
szło 100 tysięcy osób. Przedstawicie- 
le Partii Komunistycznej, Dymitrow 
skiego Związku Młodzieży Ludowej, 
Bułgarskiego Związku Bojowników 
przeciwko faszyzmowi, Frontu Oj- 
czyźnianego, Związków Zawodowych 
i innych organizacji masowych żą= 
dati w swych przemówieniach su- 
rowego wyrcku na zdrajców 0jtzyzZ 


stuje najwyższe oburzenie, Na od- | ny i sprawy socjalizmu. 


Nowa „stolica“ Kuomintangu okrążona 


Chińska Armia Ludowa oczyszcza kraj z rozbitków 


NOWY JORK (PAP). W doniesie- 
niach z Chin korespondenci amery- 
kańscy opisują szybki marsz Chiń- 
skiej Armi Ludowej w kierunku no 
wej, tymczasowej „Stolicy Kuomin= 
tangu, Czeng - Tu. Wojska Ludowe 
znajilują się już podcbno w odległoś 
ci 50 mii od Czeng - Tu, grożąc 6to- 
czeniem  eddziałów Kuomintangu, 
wycofujących się w popłochu od stro 
ny Czung - Kingu. W tych warun- 

ach dygnitarze Kuomintangu, przy- 


byli do Czeng - Tu, przygotowują 
się do dalszej ucieczki. : 

Według depęsz z Hong = Kongu, 
wszelki zorganizowany opór wojsk 
Kuomintangu w Chinach właściwie 
skończył się i checnie Armia Ludo- 
wa ma jedynie zadanie oczyszczenia 
Chin Południowo - Zachodnich z 
rozbitków kuomintangowskich. 

Równocześnie trwa natarcie Wojsk 
Ludowych przez prowincję Kwangsi 
ku granicy Indochin. 


Ci, którzy przywracają faszyzm 


Odrodzenie faszyzmu w strefach za- 
chodnich Niemiec przybrało tak wiel 
kie rozitiiary, że riawet prasa kapitali- 
styczna mie jest w stanie przejść do 
porządku dziennego nad opłakanymi 
skutkami polityki bloku anglo-amery- 
kańskiego. Tak np. reakcyfna gazeta 
angielska „Star* zmuszona jest stwier 
dzić „niebezpieczeństwo odrodzenia hit 
leryzmu* w Niergczech Zachodnich, jak 
również i to. że „szybko powstały tam 


organizacje nacjonalistyczne i profa- 
szystowskie”, 

Oto garść faktów: 

Wiadzę okupacyjne Trizonii — de- 
likatnie mówiąc — tolerują kolporto- 
wanie w Niemczech Zachodnich uło 
tek faszystowskich, wychwalających 


fuehrera i kart pocztowych ze swasty 
ką, a podziemne bandy hitlerowskie, 
które wzmogły ostatnio swą dzialal- 
ność właśnie w Bonn, uważaja najwi- 
doczniej siedzibę .rządu* Adenauera 
za najódpowiędniejszy 1 najbezpiecz- 
niejszy teren dla rozwijania działalno- 
ści faszystowskiej. 

Korzystając z nieograniczonego po 
parcia Anglosasów wiele ultra-reakcyj 


okupacyj- 


władz 
nych, przeforsować swych kandydatów 


stwem zachodnich 
do  separatystycznego „parlamentu“ 
zachodnio - niemieckiego. Analogiczna 
banda hitlerowska pod nazwą „par 

demokratycznej* po- 


KZANODZRZNA PZA. ZE A A R RE Z 


jest również areną działalności faszy- 
stowskiego „bloku niemieckiego", 
zrzeszającego w swych szeregach by 
łych czynnych hitlerowców. O obliczu 
politycznym tego „zrzeszenia” świad- 
czy choćby jawnie odwetowe przemó 
wienie jednego z aktywistów, niejakie 
go Silbera, wygłószone na zebraniu w 
Schwabach (Bawaria). Ten niedobitek 
hitlerowskiego żołdactwa. krzyczał w 
ataku histerycznej furii, że „Niemcy 
powinny się znów rozciągać od Mozy 
do Memla i od Brenneru do Bałtyku”. 

Nie należy się dziwić temu bezczel- 
neme wypadówi faszystowskiego ak- 
tywisty. Przecież sam. marionetkowy 
„kanclerz* Adenauer, czy „prezydent 
Heuss j inni przedstawiciele zachodnio 
niemieckiej agentury menopolistów a 
merykańskich coraz częściej występu 
ja a jawnie agresywną propagandą 
odwetu. 

Wymownym świadectwem anglo - 
amerykańskiej polityki przeistaczania 
Niemiec Zachodnich .w rezerwat reakcji 
i faszyzmu jest również „prasa“ Tri- 
zonii, składająca sie przeważnie z brud 
nych: szmatławców iaszystowskich, a- 
roteozujących Hitlera i innych opraw 
ców faszystowskich, którzy odradzają 
mit a „niezwyciężonej armii niemiec- 
kiej” i obrzucają błotem, oszczerstw 
państwa demokratyczne. Liczba lego 
rodzaju „gazet“ geobbelsowskich stale 
wzrasta, przy czym z łaskawej apro 
baty pana Mac Clay'a powracają na 
arene starzy,  hidlerowscy redaktorzy 


l wsłała w strefie amerykańskiej, która |i wydawcy, gotowi z dawną gorliwoś 


cią służyć nowym panom. t 
Korespondent duńskiej gazely bur- 
żuazyjnej „Dagens Nyheter“ siwier- 
dził niedawno „wołające 6 pomstę ia 
kty“, z którymi zetknął się w dema 
kratyzowanej na modłę amerykańską 
Trizonii. „Na łamach gazet i czaso 
pism, ukazujących się w Niemczech 
Zachodnich — donosi korespondent — 
można zobaczyć znacznie więcej por 
tretów Hitlera, Mussoliniego i Goeb 
bęlsa, niż za czasów Trzeciej Rzeszy“. 


Wśród „zmartwychwstałych* :hitle- 
rowskich bandytów. pióra, widzimy 
Maxa Williama — bylego wydawcę 
„Stuermera*, Otlomara Besta — by 
łego redaktora -naczelnego  hitlerow= 
skiej „Allgemeine Zeitung“ i wielu 
innych. 


Ale atuglo - amerykańscy podżega- 
cze wojenni nie ograniczają się jedy- 
nie do popierania gazet faszystowskich 
w Niemczech Zachodnich. Podobne 
szmatlawce hitlerowskie importuje się 
„do Trizonii z zagranicy, w szczególno 
ści — z Brazylii. Nawet nawpółofi 
cjałna prasa angielska stwierdza fakt 
masowego „eksportu* czasopisma fa- 
szystowskiego „Die Bruecke'" z Bra 
zylił do „państwa“ Zachodnio Nie- 
mieckiego. 


Przytoczone fakty dają dostateczne, 


pojęcie o awanturniczej polityce mó- 
carstw zachodnich w kwestił niemiec 
kiej, polityce obliczonej na wykorzy- 
stanie separatystycznego marionetko- 
wego, reakcyjnego „państwa“ Zachod 


nio-Niemieckiego w charakterze arse 
mału i przyczółka agresywnego paktu 
atlantyckiego. Na porządku dziennym 
są — powszechnie znane — fakty pro 
tegowania hitlerowskich przemysłow. 
ców i bankierów oraz przyjętych na 
żoid Wall Street generałów faszystow 
skich, jak również popieranie byłych 
dostojników hitlerowskich, urzędników, 
dyplomatów itd, 

Udzielając wszelkiego poparcia ele- 
mentom faszystowskim i militarystycz- 
nym, wladze okupacyjne starają się 
jednocześnie ze wszystkich. sił zdławić 
rosnący ruch szerokich warstw ludno 
ści Niemiec Zachodnich o zjednoczenie 
Niemiec, o demokrację i pokój. 

Gwałtowne represie przeciwko ucze 
stnikom zwołanego do Rangsdorfu pod 
hasiem zjednoczenia Niemiec — zjazdu 
koła Nauheim (na czele którego stoi 
orof. Neack) napad SS-owców f policji 
Adenauera na siedzibę partii komuni 
stycznej w Ulm, wszystkie te wydarze 
nia ostatnich dni demaskuja bezlitośnie 
obludę kierowników polityki anglo 
amerykańskiej, utrzymujących, jakoby 
krzewili ani w Trizenii demokrację. 


Wydarzenia w Rengsdorf i Ulm 
świadczą jedynie a słabości obozu 
reakcji, który coraz bardziej traci 


grunt pod nogami w obliczu rosnące 
mo roche mas pracujacych Niemiec 
Zachodnich G ziednoczone, niezawisłe, 
miłujace pokój Niemcy demokratyczne 
w obliczu doniosłego faktu historycz 
nego — jakim jest utworzenie Nie 
mieckiej Republiki Demokratycznej. 
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Konstytucja ZSRR, która 


powej ludzkości, która odzwierciedla 
wielkie zwycięstwa, odniesione przez 
nasz kraj pod kierownictwem partii 
bolszewickiej słusznie zasługuje na 
miano, które jej nadał naród radzie- 


cki — na miano Konstytucji Stali- 
nowskiej, ponieważ twórcą jej jest 


Józef Stalin. 

W referacie towarzysza Stalina 
o projekcie konstytucji, wygłoszó- 
nym w dniu 25 listopada 1936 roku, 
znajdujemy wnikliwą analizę rady- 


ziściła | kalnych przemian 


dokonanych 
marzenia całej przodującej i postę* | Związku Radzieckim, przemian, któ- 


re znalazły wyraz w konstytucji 
ZSRR. W roku 1924, kiedy zątwier- 
dzono pierwszą konstytucję Związku, 
Radzieckiego, gospodarka ZSRR by- 
ła jeszcze wielosektorowa, W prze- 
myśle, rolnictwie i handlu odgrywał 
jeszcze określoną rolę sektor kapita- 
listyczny. Sowchozy i kołchozy były 


niejako wysepkami w, niezmierzonym | MIMIKA 


oceanie indywidualnych gospodarstw 
chłopskich. | 


Konstytucja, która zlikwidowała wyzysk 
człowieka przez człowieka 


Towarzysz Stalin wskazał w 
swym referacie, jak w wyniku 
realizacji bolszewickiej polityki 
uprzemysłowienia ZSRR i kolek- 
tywizacji rolnictwa zmieniło się 
całkowicie oblicze państwa. Zwią: 
zek Radziecki przekształcił się 
z zacofanega kraju rolniczego w 
kraj potężnego przemysłu socja* 
listycznego i przodującego, zme- 
chanizowanego rolnictwa socjali- 
stycznego. System socjalistyczny 
zwyciężył we wszystkich dziedzi- 
nach gospodarki narodowej. 
„Oznacza to, że wyzysk człowieka 
przez człowieka został zniesiony, 
zlikwidowany, socjalistyczna zaś 
własność narzędzi i środków pro- 


dukcji została utrwalona, jako 
niewzruszona podstawa naszego 
społeczeństwa radzieckiego“. — 
(„Zagadnienia leninizmu* wyd. 


„Książka“ 1949, str. 471). 

W wyniku przebudowy wszystkich 
gałęzi gospodarstwa narodowego 
ZSRR stworzono nową, socjalistycz- 


ną gospodarkę, która nie zna kryzy* 
sów i bezrobocia, nie zna nędzy i rui- 
ny mas istwarza dla obywateli wszel- 
kie perspektywy dobrobytu i wyso- 
kiego poziomu kultury. 

Odpowiednio, do tych zmian — 
wskazuje towarzysz Stalin — zmie- 
niła się również struktura klasowa 
społeczeństwa radzieckiego. Zlikwi- 
dowano klasy wyzyskujace — Kapi- 
talistów, bogaczy wiejskich, kupców 
i spekulantów, usunięto przyczyny, 
rodzące wyzysk człowieka przez czło- 
wieka. 

Zlikwidowanie klas wyzyskujących 
zniosło antagonizm klasowy w Związ- 
ku Radzieckim. Nie ma już w Związ- 
ku Radzieckim klas antagonistycz- 
nych, o sprzecznych interesach, zwal 
czających się wzajemnie. Przeciw- 
nie: robotników, chłopów i inteligen- 
cję w Związku Radzieckim łączą 
wspólne interesy, wspólne cele i dą- 
żenia. Na tej podstawie powstała 
jedność moralno - polityczna  społe- 
czeństwa radzieckiego. 


Kierownictwo społeczeństwa radzieckiego 
— w rękach klasy robotniczej 


Giębokie zmiany, 
Życiu Związku Radzieckiego, znala- 
zły wyraz w nowej konstytucji, któ- 
rą ujęła w formie ustawy historycz- 
ny fakt, że kierownictwo społeczeń- 
stwa radzieckiego znajduje się w rę- 
kach klasy robotniczej. 

Podstawę pohtyczną ZSRR stano- 
wia Rady Delegatów Ludu Pracują- 


jakie zaszły w | cego, 


które wyrosły i umocniły się 
w wyniku obalenia władzy obszarni- 
ków i kapitalistów i ustanowienia 
dyktatury proletariatu. Podstawę 
ekonomiczną ZSRR stanowią: socja= 
listyczny system gospodarczy oraz 
socjalistyczna własność narzędzi i 
środków produkcji. 


Równouprawnienie narodów ZSRR 


Radykalnej zmianie uległy rów- 
nież stosunki narodowościowe w 
Związku Radzieckim. Zwycięstwo 
leninowsko-stalinowskiej polityki na- 
rodowej sprawiło, że na bazie socja- 
lizmu utworzono wielońarodowe pań- 
stwo radzieckie, którego podstawą 
jest równouprawnienie narodów i ich 
niezachwiana przyjaźń, W systemie 
iednolitego państwa  zwiążkowezo 
narody nawiązały między sobą brat- 
nią współpracę. Znikło uczucie wza- 
jemnej nieufności między narodami, 
ustępując miejsca uczuciu wzajemnej 
przyjaźni, 

Już w roku 1929 w swym dziele 
pt. „Kwestia narodowa a leni- 
nizm“ Towarzysz Stalin wysunął 
i uzasadnił tezę o narodach 50- 
sjalistycznych. „Te nowe narody 
powstały i rozwinęły się na bazie 
starych burżuazyjnych narodów, 
w wyniku jikwidacji kapitalizmu 

drogą zasadniczego przeobraże- 
żenia 
Nikt nie może przęczvć- 


siejsze narody socjalistyczne w 


Związku Radzieckim — rosyjski, 
ukraiński, białoruski, tatarski, 
baszkirski, uzbecki, kazachski, 


azerbejdzański, gruziński, ormian- 
ski i inne — różnią się zasadni- 
czo Gd tych samych, starych, bur- 
Żuazyjnych narodów dawnej Ro- 
sji. zarówno pod względem swe- 


w klas 
władzy posiadają masy pracujące | osiadłości, 


Związek Socjalistycznych Republik | nę, ogromną rolę odegrał wielki na- 


Radzieckich utworzony został na 
podstawie dobrowolnego zjednocze- 
nia równouprawnionych i suweren- 
nych narodów. Radziecki ustrój pań- 
stwowy zapewnia stały rozwój życia 
gospodarczego i kulturalnego wszyst- 
kich narodów ZSRR. 

W zespoleniu wszystkich narodów 
naszego kraju w jedną bratnią rodzi- 


ród rosyjski, który jako pierwszy 
wzniósł sztandar wyzwolenia uciś- 
nionych narodów Rosji carskiej, któ- 
ry udzielał i nadal udziela bezintere- 
sownej pomocy wszystkim narodom 
Związku Radzieckiego. Naród rosyj- 
ski zaskarbił sobie, jako siła kieru- 
jąca, powszechne uznanie wszystkich 
narodów naszego kraju. 


Prawo — dla wszystkich równe 


Ogromne znaczenie dla teorii i 
praktyki radzieckiego budownictwa 
państwowego posiada  stalinowska 


charakterystyka zasadniczych wła- 
ściwości konstytucji ZSRR, którymi 


miast i wsi, że państwowe kierowa- 
nie społeczeństwem (dyktatura) nale- 
ży do klasy robotniczej, jako do przo 
dującej klasy społeczeństwa. W ten 
sposób konstytucja utrwala ład spo- 


1óżni się ona zasadniczo od konstytu- | łeczny, służący interesom mas pracu- 


cji krajów burżuazyjnych. 


Podczas, gdy konstytucje krajów 
burżuazyjnych wychodzą z przeświad 
czenia o niezłomności ustroju kapi- 
talistycznego, Konstytucja Stalinow- 
ska bierze za punkt wyjścia fakt li- 
kwidacji ustroju kapitalistycznego i 
zwycięstwa socjalizmu w ZSRR, 
bierze za punkt wyjścia podstawowe 
zasady socjalizmu: socjalistyczną 
własność narzędzi i środków produk- 
cji, likwidację wyzysku człowieka 
przez człowieka, likwidację bezrobo- 
cia, nowa rolę pracy jako obowiązku 
i sprawy honoru każdego zdolnego 
do pracy członka społeczeństwa, pra- 
wo do pracy, do wypoczynku, do wy- 
kształcenia, prawo do materialnego 
zabezpieczenia na starość, jak rów- 
nież — na wypadek choroby i utraty 
zdolności do pracy. 


Podczas, gdy konstytucje krajów 
burżuazyjnych powołane są do ochro- 
ny ustroju, w którym społeczeństwo 
składa się z klas antagonistycznych, 
a władza państwowa spoczywa w vę- 
kach burżuazji, Konstytucja Stali- 
nowska wychodzi z założenia, że w 
społeczeństwie radzieckim nie ma już 
antagonistycznych, że pełnię 


Pięciolatki Stalinowskie 


w latach 1941 — 1950 


PRADA i: 


13 lat realizacji stalinowskich plę 
ciolatek uczyniło ze Związku Ra- 
dzieckiego potęgę przemysłową i mi- 
litarną, wyraźnie różniącą się od za- 
cofanego i słabego państwa carów. 

Oto, co mówi m. in. na ten temat 
twórca i organizator pięciolatek, Jó- 
zef Stalin: „Co się tyczy 1940 r., to 
w przeciągu tego roku w naszym 
kraju wyprodukowano: 15 mil, ton 
surówki żelaza, tj. prawie cztery ra 
zy więcej, niż w 1913 r.; 18.300 tys. 
ton stali, tj. 4,5 raza więcej, niż w 
roku 1913; 166 mil. ton wegla, tj. 5,5 
raza więcej, niż w 1913 r; 31 mil. 
ton ropy naftowej, tj. 3,5 raza wię- 
cej, niż w 1913 r.; 38.300 tys. ton zbo 
ża towarowego, tj. o 17 mil. ton wię- 
ccj, niż w 1913 r.; 2.700 tys. ton su- 
rowca bawełnianego, tj. 3,5 raza wię 
cej, niż w 1913 r. 

Takie były materialne możliwości 
naszego kraju. z którymi wszedł do 
drugiej wojny światowej. 

„ Takiego niebywałego roz- 
kwitu przemysłu nie można u- 
ważać za prosty i zwykły roz- 
wój kraju na drodze od zacofa- 
nia do postępu. Był to skok, przy 
którego pomocy ojczyzna nasza 
przekształciła się z kraju zacofa 
nego w przodujący, z rolniczego 
— w przemysłowy,“ 


| na wschodzie kraju osiągnęła 


jących. 


Podczas gdy konstytucje bur- 
żuazyjne biora za punkt wyjścia 
fakt istnienia nierówności praw 
narodowych, rasowej dyskrymina- 
cji i ucisku narodowego, który 
jest nieodzownym warunkiem pa- 


nowania imperializmu — Konsty- 
tucja Stalinowska jest głęboko in- 
ternacjonalistyczna. Wychodzi 


ona z założenia, że wszystkie na- 

rody i rasy są równouprawnione. 

Artykuł 123 konstytucji głosi, że 

„jakiekolwiek bezpośrednie, czy 

pośrednie ograniczenie praw oby- 

wateli lub odwrotnie, ustanowie- 
nie bezpośrednich, lub pośrednich 
przywilejów obywateli w zależno- 
ści od ich przynależności rasowej 

i narodowej... karane są przez 

prawo”, 

Najważniejszą właściwością Kon- 
stytucji Stalinowskiej jest jej kon- 
sekwentny charakter demokratyczny, 
Podczas, gdy konstytucje burżuazyj- 
ne, nawet te, które formalnie prokla- 
mują demokratyczne prawa obywa- 
teli, ograniczają je licznymi wyjąt- 
kami i zastrzeżeniami (pozbawienie 
kobiet praw wyborczych, cenzus 


O tym niebywałym skoku świad- 
czą w dobitny sposób jeszcze dal- 
sze cyfry. Dochód narodowy ZSRR 
wzrósł z 25 mil. rubli w r. 1928 do 


128 mil. w r. 1940. Produkcja wielkie | 


go przemysłu była w r. 1940 — 12 ra 
zy większa, niż w r. 1913, energii e- 
lektrycznej — 26 razy większa, ma- 
szyn — 50 razy większa, 

Socjalistyczne rolnictwo dyspono 
wało w ostatnim roku przed drugą 
wojną światową 530 tysiącami trak- 
torów i 182 tys. kombajnów, dzięki 
czemu w zakresie mechanizacji pra- 
cy pozostawiło ono daleko w tyle 
najbardziej rozwinięte kraje kapita- 
listyczne. 


Załadunek j przewóz towarów na 
kolejach w r. 1940 przewyższył 4,5 
raza poziom z r. 1928. 

Narody Związku Radzieckiego w 
r. 1940, dzięki niebywałemu w dzie- 
jach rozkwitowi oświaty i kultury 
w niczym nie przypominały ciem- 
nych i zacofanych mieszkańców Ro- 
sji carskiej, w której 75—80 proc. 
ludności stanowili analfabeci. 

W r. 1939 w Związku Radzieckim 
była 7.7-krotnie więcej inżynierów, 
5-krotnie agronomów, 7-krotnie na- 
ukowców. 13-krotnie frezerów, 9.5- 
krotnie mechaników, 6.8-krotnie to- 
karzy, 6.4-krotnie monterów i ele- 
ktromonterów więcej niż w r, 1926. 
po- 


Przemysł radziecki — współtwórcą 
zwycięstwa nad faszyzmem 


Z chwilą wybuchu wojny, olbrzy- | 
mi potencjał gospodarczy ZSRR trze 
ba było przestawić na tory gospo- 
darki wojennej. Dokonał tego Pań- 


stwowy Komitet Obrony pod prze- | 


wodnietwem Józefa Stalina, który 
sam sformułował program przebudo 
wy gospodarczej, | 

Przekazano przemysłowi wojenne 
mu wiele przedsiębiorstw innych 
działów gospodarki narodowej, prze 
prowadzono nowy rozdział surow- 
ców i materiałów pemocniczych z 
uprzywilejowaniem przemysłu wo- 
jennego, skoncentrowano inwestycje 
na rozbudowę przemysłu zbrojenio- 
wego, przeszkolono nowe, wielkie 
kadry pracowników przemysłu, zmo 
dernizowano procesy wytwórcze, zre 
organizowano rolnictwo, zaopatrze- 


go składu klasowego i oblicza du- | nie, transport i aparat państwowy, 


chovwego, jak i 


pod względem | przystosowując je do potrzeb woj- 


swych społeczno-politycznych in-| ny, stworzono w niezmiernie szyb- 


teresów i dążeń“. 


(„Kwestia na- | kim tempie plan wojenno - gospo- 


rodcwa a leninizm“, zeszyty Tilo- | qarczy i rozpoczęto na nieznaną w 
zoficzne „Nowych Dróg“, II, str.| historii skalę ewakuację przemysłu 


8). 


Podczas, gdy kapitalizm okazał 


w głąb kraju. 
W ciągu trzech miesięcy 1941 r. 


się zupełnym bankrutem w dziedzi- | ewakuowano ponad 1360 wielkich 
nie rozstrzygnięcia zagadnień naro- | przedsiębiorstw przemysłowych z za 


dowych 


a doświadczenie utworzenia | chodnich obszarów ZSRR nad Woł- 


takich burżuazyjnych państw wielo-| ge, na Ural, Syberię, do Kazachsta- 


narodowych, jak 
skończyły Się 


radziecki wielonarodowy ustrój pań- 


ich w Guchu socjalizmu. |stwowy wykazał się ogromną trwa- 
że dzi- | łością i żywotnościa. 


sromotnym fiaskiem, | go tak sprawnie, że np. 


Austro - Węzry,|nu i Azji Środkowej. Dokonano te- 


kijowska 
fabryka obrabiarek i automatów roz 
poczęła produkcję na 19-ty dzień po 
przybyciu na Ural, a olbrzymie le- 


ningradzkie zakłady im. Kirowa w 
miesiąc po przybyciu na nowe miejs 
ce wyprodukowały pierwsze ciężkie 
czołgi i motory Diesla. 

Jednakże jesienią 1941 r. wsku- 
tek początkowych postępów armii 
hitlerowskich. czasowej okupacji 
znacznych obszarów europejskiej 
części ZSRR i masowej „wędrówki* 
przemysłu na wschód, produkcja wo 
jenna wydatnie spadła, Wróg stał u 
wrót Moskwy, wielu ludziom wyda 
wało się, że Związkowi Radzieckie- 
mu grozi klęska. 

W dniu 6 listopada, w przeddzień 
24-ej rocznicy Wielkiej Rewolucji 
Październikowej Towarzysz Stalin, 
przemawiając w Moskwie, powie- 
dział m. in.: „.. KLĘSKA IMPERIA 
LIZMU NIEMIECKIEGO I ICH AR- 
MI JEST NIEUNIKNIONA", 

W tym samym mniej więcej cza- 
sie Józef Stalin, jako kierownik go- 
spodarkj wojennej kraju, polecił o- 
pracować i niezwłocznie przystąpić 
do wykonania wielkiego planu roz- 
budowy na Uralu i Syberii hutnic- 
twa żelaza i stali, jako podstawy wy 
twórczości wojennej. j 

Mistrzowskie decyzje Stalina, je- 
go hart ducha i nieugiętość, niezmor 
dowana praca WKP(b) i rządu ra- 
dzieckiego, bohaterstwo, ofiarność 


klasy robotniczej i niebywały wysi- | OJALISTYCZNEJ 


łek organizacyjny sprawiły, że już 
w marcu 1942 r. produkcja wojenna 


cenzus majątkowy itd.), 


nk 


Konstytucja Stalinowska głosi całko- 


wite zrównanie obywateli w pra- 
wach. „Nie stan majątkowy — za- 
znacza Towarzysz Stalin — nie po- 


chodzenie narodowe, nie płeć, nie sta 
nowisko służbowe, lecz osobiste zdol- 
ności i osobista praca każdego oby- 
watela określają jego położenie w 
społeczeństwie". 

Wreszcie Konstytucja Stalinowska 
różni się radykalnie 
konstytucji burżuazyjnych tym, 
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TUCJA STALINOWSKA 


nie ogranicza się ona jedynie do for- 
malnego proklamowania praw demo- 
kratycznych, lecz zapewnia realne 
urzeczywistnienie tych praw. „Dla- 
tego też jest rzeczą zrozumiałą, że 
demokratyzm projektu nowej kon= 
stytucji nie jest „Zwykłym“ i „ogól- 
nie uznanym“ demokratyzmem w © 
góle lecz demokratyzmem SOCJALI- 
STYCZNYM*. 


od wszystkich | Takie są podstawowe właściwości 
że | Konstytucji Stalinowskiej. 


Pod sztandarem Konstytucji Stalinowskiej 
naród radziecki kroczy do ostatecznego 


zwycięstwa 


W zaciekłej walee z nieprzejedna- 
nym wrogiem ludzkości faszyz- 
mem niemieckim — naród radziecki 


odniósł zwycięstwo na skałę histo- 
ryczno-światową. Radziecki ustrój 
społeczno-państwowy, siły zbrojne 


kraju socjalizmu wytrzymały ciężkie 
doświadczenia w ogniu walki, dały 
dowód swej wielkiej żywotności i nie- 
zwyciężoności. Pod sztandarem Kon- 
stytucji Stalinowskiej, pod kierowni- 
ctwem wielkiego Stalina naród ra- 
dziecki walczył i pracował po boha- 
tersku w obronie wielkich zdobyczy 
Października, w obronie historycz- 
nych zdobyczy socjalizmu w ZSRR, 
Wbrew nadziejom imperialistów po 
wojnie ojczyzna nasza okazała się 
jeszcze potężniejsza. 

Pod sztandarem Konstytucji Sta- 
linowskiej naród radziecki osiągnął 
ostatnio jeszcze wspanialsze sukcesy 
w dziedzinie rozwoju swej gospodar- 
kii kultury. Mijają 3 lata i 11 mie- 
sięcy od chwili, gdy naród radziecki 
przystąpił do realizacji pierwszego, 
powojennego planu pięcioletniego. 
Z radosnym uczuciem  spełnionego 
obowiązku ludzie radzieccy stwier- 


| ziom produkcji całego terytorium 
ZSRR w chwili wybuchu wojny. 

| Odtąd przemysł radziecki produ- 
kował coraz więcej i więcej. Uru- 
chomiono dalszych 2.250 wielkich 
przedsiębiorstw przemysłowych a na 
! obszarach stopniowo  uwalnianych 

od okupacji odbudowano ponad 6 

tys. zakładów przemysłowych. Przy 
| czyniła się do tego opracowana w 
Ir. 1943 na zlecenie Towarzyszą Sta- 

lina uchwała rządu radzieckiego „o 

niezwłocznych zarządzeniach, doty- 

czących odbudowy gospodarczej w 
, okręgach wyzwolonych“, 

W ciągu czterech lat gospodarki 
wojennej, wartość inwestycji w 
ZSRR wyniosła 113 miliardów ru- 
| bli, 

Wszysto to sprawiło, że.. „prze- 
mysł czołgowy produkował w ciągu 
ostatnich 3 lat wojny przeciętnie po- 
nad 30 tys. czołgów, samochodów i 
aut pancernych rocznie“ Stalin). 
Armia Czerwona otrzymywała pô- 
nadto co roku od przemysłu radziec 
kiego 40 tys. samolotów, 120 tys. 
dział, 100 tys. moździerzy, 450 tys. 
karabinów maszynowych, 3 mil. ka- 
rabinów i 2 mił. automatów. 

Dzięki potężnemu parkowi maszy- 
nowemu rolnictwo radzieckie mogło 
sprostać trudnym zadaniom wojen- 
nym, mimo wielkiego ubytku pracu- 
jących w nim ludzi, którzy zostali 
powołani do obrony ojczyzny. 

Wszystkie te osiągnięcia go- 
spodarcze czasów wojny w na- 
der dobitny sposób potwierdziły 
słowa, wypowiedziane przez To- 
warzysza Stalina: „Jak Armia 
Czerwona w długotrwałym i cięż 
kim zmaganiu sam na sam z wro 
giem osiągnęła zwycięstwo wo- 
jenne nad wojskami faszystow- 
skimi, tak i pracownicy zaple- 
cza wojennego w swym pojedyn 
ku z Niemcami faszystowskimi 
i ich wspólnikami osiągnęli nad 


komunizmu 


dzają, że nie tylko osiągnęli oni 
przedwojenny poziom gospodarstwa 
narodowego, lecz i przekroczyli go. 


Podstaw, wszystkich tych sukces 
sów jest kierownictwo partii bolsze- 
wickiej, wielkiego Stalina, 

W Konstytucji Stalinowskiej na+ 
ród radziecki utrwalił ustawowo fakt, 
że kierowniczą siłą narodu radziec- 
kiego jest partia bolszewików, partia 
Lenina — Stalina. Mówiąc o konsty- 
tucji, Towarzysz Stalin stwierdził, 
że „będzie to dokument świadczący, 
że to co zostało urzeczywistnione w 
ZSRR może być w zupełności urze- 
czywistnione również i w innych 
krajach“, Konstytucja Stalinowska 
wywarła doniosły wpływ na konsty- 
tucje krajów demokracji ludowej, 
kroczących naprzód drogą budowni- 
ctwa socjalistycznego, 

Pod sztandarem Lenina, pod kie- 
rownictwem genialnego twórcy Kon- 
stytucji ZSRR, wielkiego Stalina, 
wielomilionowy naród radziecki kro- 
czy niezachwianie do zwycięstwa ko- 
munizmu. 


1 (Tłum, z rosyjskiego AR) 
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wrogiem zwycięstwo gospodar= 
eze", 

W wyniku próby między ustro- 
jem faszystowskim a socjalistycz- 
nym, jaką była wojna, faszyzm nie- 
miecki został zdruzgotany, a naro- 
dy całej niemal Europy uwolnione 
od śmiertelnego niebezpieczeństwa 
całkowitej zagłady, Dokonał tego 
kraj socjalizmu, którego współtwór= 
cą, budowniczym, organizatorem, 
przewodnikiem i wodzem jest Jó- 
zef Stalin. p 

Natychmiast po wojnie Związek 
Radziecki przystąpił do opracowa= 
nia i realizacji nowego planu pię= 
cioletniego, Oto, jak go scharaktery 
zował Towarzysz Stalin: „Podstawo= 
we zadania nowego planu 5-letnie- 
go polegają na odbudowie okręgów, 
które ucierpiały, na _ osiągnięciu 
przedwojennego poziomu przemysłu 
i rolnictwa a następnie na mniej lub 
bardziej znacznym przekroczeniu te 
go poziomu“, 


Pierwsza powojenna pięciolatka 
jest realizowana tak, jak uczy Sta- 
lin, po bolszewicku, z żelazną ener- 
gią, ofiarnie, z bezwzględnym prze- 
łamywaniem wszelkich przeszkód. 

W październiku br. produkcja ca 
łego przemysłu przekroczyła o prze 
szło 50 proc. średnią produkcję mie 
sięczną z r. 1940. We wrześniu 1949 
r. na obszarach zniszczonych wojną 
osiągnięto przedwojenny poziom pro 
dukcji przemysłowej. W ciągu 3 lat i 
9 miesięcy uruchomiono 4600 wiel- 
kich przedsiębiorstw  przemysło- 
wych, odbudowano i zbudowano 2 
mil. domów mieszkalnych na 
wsiach i 61 mil. m kw. powierz- 
chni mieszkaln(j w miastach, 

Tegoroczne zbiory w rolnictwie 
przekroczyły poziom przedwojenny. 

Wyniki te wskazują, że pierwsza 
powojenna pięciolatka będzie wyko 
nana z wielką nadwyżką. 


Etapy zwycięskiej budowy komunizmu 


Nieprzerwany wzrost sił wytwó- 
czych jest prawem ekonomicznym 
socjalizmu. Towarzysz Stalin już w 
r. 1946 nakreślił ogólne zadania eta- 
pu budowy komunizmu mówiąc: 
„Musimy to osiągnąć, by przemysł 
nasz mógł produkować do 50 mi- 
lionów ton surówki żelaza, do 60 mi- 
lionów ton stali, do 500 milionów ton 
węgla, do 60 milionów ton ropy na- 
ftowej. Możemy uważać, że tylko 
wtedy ojczyzna nasza będzie zabez- 
pieczona przed wszelkimi niespo- 
dziankami. Potrzeba będzie na to 
chyba trzech nowych pięciolatek, je- 
śli nie więcej. Ałe można to zro- 
bić i my musimy to zrobić”, 

4 ë * 


PIĘCIOLATKI STALINOWSKIE 
MAJĄ ZNACZENIE DLA CAŁEGO 
ŚWIATA. ONE TO BOWIEM POKA 
ZAŁY ŚWIATU WYŻSZOŚĆ SO- 


GOSPODARKI 
NAD KAPITALISTYCZNĄ. 
ONE PRZEKSZTAŁCIŁY SŁĄ- 


BĄ, ZACOFANĄ ROSJĘ CARSKĄ 
W POTĘŻNE MOCARSTWO RA- 
DZIECKIE, KTÓRE ZDRUZGOTA- 
ŁO SIŁY NIEMIECKIEGO IMPE- 
RIALIZMU. 

ONE TO UCZYNIŁY ZE ZWIĄZ- 
KU RADZIECKIEGO NIEZWYCIĘ- 
ŻONĄ SIŁĘ, KTÓRA DZIŚ JEST 
GWARANCJĄ POKOJU NA ŚWIE- 
CIE I WOLNOŚCI NARODÓW. 

ONE /TO, WSKAZUJĄ DROGĘ 
KRAJOM DEMOKRACJI LUDO- 
WEJ, DROGĘ ZBUDOWANIA S0- 
CJALIZMU, 

„SUKCESY PIĘCIÓLATKI — PO 
WIEDZIAŁ TOWARZYSZ STALIN 
— MOBILIZUJĄ REWOLUCYJNE 
SIŁY KLASY ROBOTNICZEJ 
WSZYSTKICH KRAJÓW PRZECIW 
KAPITALIZMOWIE:, 

S J. F. Ch 


u 
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Ź Jego Imieniem wiążą się nadzieje 


Nr assy 


na pokój, postęp i szczęście całej ludzkości 


Życie i działalność da | 


Stalina są nierozłącznie związa- 
ne z działalnością W. Lenina, je- 
go nauczyciela i wychowawcy, 2; 
historią naszej bohaterskiej partii? 
bolszewickiej, z historią wielkie- 
go narodu radzieckiego, | 

Życie i działalność Towarzysza į 
Stalina zwiazane są również z 
międzynarodowym ruchem robote, 
niczym i walką narodowo-wyzwoj 
leńczą narodów kolonialnych prze 
ciwko uciskowi imperialistyczne- 
mu. Pod kierownictwem wiel- 
kich wodzów Lenina i Stalina ro- 
sła i rozwijała się Międzynaro- 
dówka Komunistyczna. Tak jak 
dzieje I Międzynarodówki związa 
ne są nierozłącznie z nazwiskami 
Marksa i Engelsa, tak dzieje III 
Komunistycznej Międzynarodów* 
ki związane są z nazwiskami Le- 
nina i Stalina, Międzynarodówka 
Komunistyczna odegrała poważną 
rolę w dziele zespolenia awsngar" 
dy czołowych robotników w praw 
dziwie robotnicze partie. Spet 
niwszy swą misję historyczną, Mię 
dzynarodówka Komunistyczna w 
okresie drugiej wojny światowej 
przestała istnieć. W maju 1943 ro 
ku Prezydium Komitetu Wyko- 
nawczego Międzynarodówki Ko- 
munistycznej złożyło wniosek 0 
rozwiązanie Międzynarodówki Ko 
munistycznej jako ośrodka kieru 
jącego międzynarodowym ruchem 
robotniczym. Sekcje Międzynaro 
dówki Komunistycznej zatwierdzi 
ły ten wniosek, 

Miliony robotników wszystkich 
krajów widzą w Stalinie swego 
nauczyciela. Klasyczne prace Sta 
lina były i są nauką dla nich, jak 
należy pomiyślnie walczyć z wro- 
giem klasowym, jak należy przy* 
gotowywać warunki ostatecznego 
zwycięstwa proletariatu. Wpływ 
Stalina to wpływ wielkiej, sławnej 
partii bolszewickiej, która dla ro* 
botników krajów  kapitalistycz- 
nych jest wzorem partii klasy ro- 
botniczej, godnym, naśladowania. 
Pod wodzą tej partii nie tylko zo- 
stał obalony kapitalizm i ustano: 
wiona Władza Radziecka — wła- 
dzą ludu pracującego, ale został 


również zbudowany socjalizm w 


ZSRR, 

Robotnicy wszystkich krajów 
wiedzą, że każde słowo wypowie” 
dziane przez Stalina — to słowo 
narodu radzieckiego, że po każ- 
dym jego słowie następuje czyn. 


„Masy pracujące całego świata na 


doświadczeniach zwycięskiej rewo 
łucji socjalistycznej, na doświad- 
czeniach budowy socjalizmu w 
SRR i na doświadczeniach zwy” 
cięstwa narodu radzieckiego Ww 
Wojnie Narodowej, przekonały się 
o głębokiej prawdzie życiowej 
dziełą Lienina — Stalina. Obec- 
nie wszystkie miłujące wolność na 
rody widzą w Stalinie wierńego 
i wytrwałego obrońcę pokoju, bez | 
pieczeństwa i swobód demokra= 
tycznych, 

Józei Stalin — to genialny wódz 
i nauczyciel partii, wielki strateg 
rewolucji socjalistycznej, kierow 
nik Państwa Radzieckiego i doó- 
wódca. Nieprzejednany stosunek 
do wrogów socjalizmu, niezachwia 
na wierność zasadom, zespolenie 


w swej działalności jasnej perspek 


tywy rewolucynej i jasności celu 
z wyjątkową stanowczością i upor 
czywością w osiąganiu celu, mą- 
dre i odpowiadające konkretnym 
okolicznościom kierownietwo, nie” 
rozerwalny zwiazek z masami — 
oto cechy charakterystyczne stali 
nowskiego stylu pracy. Po Leni- 
nie ani jednemu wodzowi na świe 
cie nie wypadło jeszcze kierować 
takimi olbrzymimi, milionowymi 
masami robotników i chłopów, jak 
Józefowi Stalinowi. Józef Stalin, 
jak nikt inny, umie uogólniać re 
wolucyjne, twórcze doświadczenie 
mas, podchwytywać i rozwijać 
ich inicjatywę, uczyć się od mas 
i uczyć masy, prowadzić je na- 
przód ku zwycięstwu, 

Cała działalność Stalina jest dla 
nas wzorem połączenia olbrzymiej 
siły teoretycznej z wyjątkowym 
pod względem swego zasięgu i roz 
machu, praktycznym doświadcze- 
niem walki rewolucyjnej. 

Stalin — wraz ze swymi naj- 


bliższymi współbojownikami, wy gromili swego maj 


próbowanymi leninowcami, 1 
czele wielkiej partii bolszewików 
kieruje wielonarodowym, socjali- 
stycznym państwem robotników 
i chłopów, jakiego nie znano do- 
tychczas w historii. We wszyst 
kich dziedzinach budownictwa so” 
cjalistycznego wskazówki jego są 
wytyczną działania, Praca To- 


jłość do ludu, 


na |.iępnego wroga — faszystowskie 


„W zwiążku 2% 7O0-łą rocznicą 
urodzin WIELKIEGO WODZA 
mas pracujących świata, JÓZEFA 
STALINA, posłanawiamy poznać 
Jego życie i działalność..* 

„Zbliża się 70-ta rocznica uro- 
dzin TOW. JÓZEFA STALINA: 
dla uczczenia tej doniosłej chw+ 
li zobowiązujemy się przyswoić 
sobie jäk najgłębiej życiorys le- 
go WIELKIEGO CZŁOWIEKA, 
którego IMIĘ zapisało się złoty- 
mi! zgłoskami w dziejach walki o 


POSTĘP, POKÓJ ł  SOCJA- 
LIZM,.:” 
Takie zobowiazania, płynące 


szeroką falą 2 całego naszego 
kraju, stonowią wyraz zrozumie” 
nia dla istoty wielkiej rocznicy. 
wyrGz powszechnego podziwu, 
hołdu i wielkiego przywiązania 
dla WODZA międzynarodowego 
proletariatu 1 światowego obozu 
postępu i pokoju. 

Masowe te zobowiązania przy” 
śpieszyły niewątpliwie rozwiąza. 
nie palącego braku, jakim był 
dotąd brak wydawnictwa, poświę 
congo życiu i działalności Józefa 
Stalina: ostatnia, nakładem Rot, 
Spółdz. Wyd. „Książka i Wiedza“. 
ukazała się wreszcie od dawra © 
czękiwana przez szerokie rzesze 


— w i W O 


ludności publikacja pt. „JÓZEB 
STALIN" — „KRÓTKI ŻYCIO- 
RYS, 


Wyrażając nadzicję, iż wydtwe 


oazZRADKZNAZAZKAPZRZOROSZUDEAESASERUROZEZCRĘRNZYPORZAREPNNAKANE LRRAZRKYNAKAM 


su w znacznie większej ilości 


egzemplarzy, chcemy pokrótce ze 
czytelników z 


poznać naszych 
problematyką dzieła, 

Dzieło to mówi nam o JÓZE- 
FIE STALINIE JAKO O GENIAL- 
NYM KONTYNUATORZE W. LE- 
NINA, 


JAKO O ŁENINIE DNIA | WOLUCJI 
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(JÓZEF 


STALIN 


Krótki życiorys 


OPRACOWAŁ: 


4, Alasksandro=, M. Galottianaw. 
W. Krożkow, M. Milia, 
W. Moczełew, P. Pospiełow 


+KSIĄŻKA i WIEDZA» 


Warszawa 1949 


waza zaWERARAAZOZZANAPRORSKORESZENYORORYSNYSERYWNAPARZĘANAZKZKANNĘAZAZE 
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NARODÓW ZSRR, Z MIĘDZYNA 
RODOWYM RUCHEM ROBOTNI 
CZYM 1 WALKĄ NARODOWO- 
WYZWOLEŃCZĄ UCIŚNIONYCH 
LUDÓW ŚWIATA. Dzieło to obra 
zuje JÓZEFA STALINA JAKO 
ZNAKOMITEGO STRATEGA RE- 
SOCJALISTYCZNEJ, 


DZISIEJSZEGO. Dzieło to wskazu|GENIALNEGO WODZA WOJNY 


je nam; jak ŻYCIE 1 
NOŚĆ JÓZEFA 


DZIAŁAŁ- |OJCZYŹNIANEJ I KIEROWNIKA 
STALINA SĄA|PAŃSTWA RADZIECKIEGO. Dzie 


nictwo tej pięknej, pięknie wydz | NIEROZERWALNIE ZWIĄZANE jło to uwydatnia nam rolę JÓZE- 


nej ì tek bardzo polrzebnęj nam 


Z HISTORIĄ 


BOHATERSKIEJ |FA STALINA 


jako tego. który 


CZE DOŚWIADCZENIE  MAs, 
PODCHWYTYWAĆ I ROZWIJAC 
ICH INICJATYWĘ, UCZYC SiĘ 
OD MAS I UCZYĆ MASY, PRO- 
WADZIĆ JE NAPRZÓD KU ZWY 
CIĘSTWU!, Dzielo to przedstawia 
nam JÓZEFA STALINA jako 
CZŁOWIEKA O ZDUMIEWAJĄ- 
CEJ ENERGII, WIELOSTRON- 
NYCH  ZAINTERESOWANIACH 
I NIEZWYKŁYCH - UZDOLNIE- 
NIACH, JAKO „WZÓR POŁĄCZE 
NIA OLBRZYMIEJ SIŁY TEORE- 
TYCZNEJ Z NIESPOTYKANYM 
POD WZGLĘDEM ZASIĘGU Į 
ROZMACHU DOŚWIADCZENIEM 
WALKI REWOLUCYJNEJ, 

„KROCZYMY ZE STALINEM 
JAK Z LENINEM, ROZMAWIA- 
MY ZE STALINEM JAK Z LENI- 
NEM, WIE ON O WSZYSTKICH 
NASZYCH . MYŚLACH 1 TRO- 
SKACH, CAŁE ŻYCIE O NAS SIĘ 
TROSZCZY“ mówi jedna z 
pięknych radzieckich opowieści 
ludowych. Słowa te dziś znajdzie 
my w pieśniach + opowieściach 
wszystkich miłujących wolność 
narodów, narodów, które z imie* 
niem STALIN łączą nadzieje na 
długolrwały pokój, bezpieczen- 
stwo i lepsze jutro całej ludzko= 
ŚCI. 

Z pięknej książki „Józef Stalin" 
— „Krótki życiorys” zamieszcza. 
frag” 


NIAĆ REWOŁUCYJNE, TWOR- 


my poniżej obszerniejszy 
ment, 


ność Wielkiego Wodza 


chartkieryzujący działal” 
między- 


książki powtórzy nakład życiory- WKP(b), Z HISTORIĄ WIELKICK jek nikt inny, potrafi „UOGÓL- | narodowego proletariatu. 


warzysza Sfalina jest niezwykle 
wielostronna; energia jego — za- 
iste zdumiewająca. Zakres zagad 
nień interesujących Stalina jest 
niezmiernie rozłegły: najbardziej 
skomplikowane zagadnienia teorii 
marksizmu-leninizmu — i podręcz 
niki szkolne dla dzieci; zagadnie- 
nia polityki zagranicznej Związku 
Radzieckiego — i codzienna tro- 
ska o dobry stan urządzeń miej- 
skich stolicy proletariackiej; stwo 
rzenie Wielkiej Północnej Drogi 
Morskiej — i osuszenie bagien Kol 
chidy; zagadnienia rozwoju litera 
tury i sztuki radzieckiej — i reda 
gowanie statutu życia kołchozowe 
go i wreszcie rozwiązywanie naj- 
bardziej skomplikowanych zagad 
nień teorii i praktyki sztuki wo- 
jennej, 

Wszyscy znają niezwyciężoną. 
miażdżąca silę stalinowskiej logi- 
ki, kryształową jasność jego umy* 
słu, żelazną wolę, wierność dla 
partii, gorącą wiarę w ludzi, mi- 
Powszechnie znana 
jest jego skrómność, prostota, uwa 
żne i serdeczne podejście do ludzi 
i bezwzględność wobec wrogów lu 
du. Powszechnie wiadomo, jak 
nie znosi krzykliwości, frazesowi 
czów i gaduł, utyskiwaczy i pani- 
karzy. Mądrze i rozważnie po*| 
stępuje Stalin przy rozwiązywa | 
niu skomplikowanych kwestii po | 
litycznych, gdzie wymagane jest | 
wszechstronne uwzględnienie 
wszystkich plusów i minusów, A 
równocześnie jest Stalin najwięk- 
szym mistrzem śmiałych decyzji | 
rewolucyjnych i radykalnych żwro | 
tów. 


Stalin — to godny kontynuator 
dzieła Lenina lub, jak mówią w 
naszej partii, Stalin to Lenin dnia 
dzisiejszego, 

Odpowiadając organizacjom i to 
warzyszom, którzy w 1929 roku 
składali mu życzenia z okazji 50- 
lecia urodzin, Stalin pisał: „Wa* 
sze pozdrowienia i powinszowania 
uważam za hołd złożony wielkiej 
partii klasy robotniczej, która mnie 
zrodziła i wychowała na swóż o- 
braz i podobieństwo... Możecie nie 
wątpić, towarzysze, że gotów je” 
stem i nadal oddać sprawie klasy 
robotniczej, sprawie rewolucji pro 
letariackiej i komunizmu świator 
wego wszystkie swe siły. Wszyst- 
kie swe zdolności i jeśli trzeba 
będzie, całą swą krew kroplę po 
kropli“ *, 

W Stalinie narody ZSRR widzą 
uosobienie swego bohaterstwa. 
swej miłości Ojczyzny, swego pa- 
triotyzmu. „Za Stalina! Za Ojczy- 
znę!* — z takim hasłem żołnie- 
rze sławnej Armii Radzieckiej roz 

gorszego, pod- 
Niemcy i zatknęli nad Berlinern 
Sztandar Zwycięstwa, 

„Za Stalina! Za Ojczyznę!* — 

z takim hasłem żołnierze Armii 


rok YB WY va, PORADE ECA AB PCE ZRK AA RYC PODR RAY NE PREZ PZLA 


* „Prawda“ Nr 302, 22 grudnia 1929 
rokn, 


Radzieckiej i Floty Wojennej roz 
gromili imperialistyczną Japonię 
i zapewnili bezpieczeństwo granie 
Państwa Radzieckiego na. Dale- 
kim Wschodzie. 

Z myślą o Stalinie klasa robot- 
nicza Związku Radzieckiego doko 
nala bezprzykładnych czynów na 
polu pracy podczas Wielkiej Woj 
ny Narodowej, zaopatrując Ar- 
mię Czerwoną w 'pierwszorzędny 
sprzęt bojowy i amunicję: 

Z myślą © Stalinie kołchozowe 
chłopstwo ofiarnie pracowało na 
roli, zaopatrując Armię Czerwo* 
ną i miasta w żywność, a prze- 
mysł w surowce, 


Z myślą o Stalinie inteligencja 
radziecka ofiarnie pracowała dla 
dzieła obrony kraju, doskonaliła 
uzbrojenie Armii Czerwonej, tech 
nikę i organizację wytwórczości, 
posuwała naprzód naukę i kulturę 
radziecka. 

Z myślą o Stalinie cały naród 
radziecki pomyślnie goi rany za- 
Gane przez wojnę i wałczy o nowy. 
potężny rozwój gospodarki naro- 
dowej i kultury radzieckiej. 

Stalin — to symbol mestwa. sym 
bol sławy narodu radzieckiego, 
wezwanie do nowych bohater- 
skich czynów dla dobra naszej 
wielkiej Ojczyzny, 


Nazwisko Stalina wryło się głę 
boko w serca chłopców i dziew- 
cząt kraju socjalizmu, pionierów 
i pionierek. Ich najgorętszym 
marzeniem jest być takimi, jak 
Lenin. jak Stalin, być działacza- 
mi politycznymi typu  leninow- 
skosstalinowskiego. Na wezwanie 
partii, Towarzysza Stalina — mło 
dzież radziecka budowała olbrzy- 
my przemysłu socjalistycznego, za 
kladała miasta w tajdze, budowa* 
ła i buduje wspaniałe okręty, zdo 
bywa Arktykę, opanowuje nową 
technikę w przemyśle i rolnictwie, 
wzmacnia zdolność obronną naszej 
Ojczyzny; pracuje twórczo na po- 


łu nauki i sztuki, była wzorem 
bohaterstwa i męstwa na polach 
bitew Wojny Narodowej i wzorem 
ollarnej pracy w zapleczu dla spra 
wy zwycięstwa Armii Radziec- 
kiej. Wychowany przez Lenina 
i Stalina Komunistyczny Związek 
Młodzieży jest wiernym pomocni 
kiem partii bolszewekiej, wiernym 
następcą Starszego pokolenia bo” 
jowników o komunizm, 

Narody Związku Radzieckiego 
tworzą w wielu językach pieśni o 
Stalinie. Pieśn! te odzwierciedla- 
ją wielką miłość i bezgraniczne 
oddanie narodów Związku Radziec 
kiego dla swego wielkiego wodza, 
nauczyciela, przyjaciela i dowód= 
cy. 

Imię Stalina w twórczości ludo 
wej łączy się w jedną całość z 
imieniem Lenina. 
Stalinem jak z Leninem, rozma- 
wiamy ze Stalinem jak z Leninem, 
wie on o wszystkich naszych my* 
ślach i troskach, całe życie o nas 
się troszczy* — mówi jedna z prze 
pięknych rosyjskich opowieści lu- 
dowych. 

Stalin — to symbol moralnej i 
politycznej jedności społeczeństwa 
radzieckiego. 

Cała postępowa ludzkość, 
wszystkie miłujące wolność demo 
kratyczne narody łączą z nazwi- 
skiem Stalina swe nadzieje na 
długotrwały pokój i bezpieczeń 
stwo. 

„To nasze szczęście, że w trud 
nych chwilach wojny Armię Czer 
woną i naród radziecki prowadził 
mądry i doświadczony wódz Związ 
ku Radzieckiego — Wielki Stalin, 
Z imieniem Generalissimusa Sta- 
lina przejdą do historii naszego 
kraju i do historii całego świata 
sławne zwycięstwa naszej armii, 
Pod wodzą Stalina, wielkiego wo 
dza i organizatora, przystąpiliśmy 
obecnie do budownietwa pokojo* 
wego, aby osiągnąć prawdziwy roz 
kwit sił społeczeństwa socjałisty* 
cznego i spełnić najszczytniejsze 
nadzieje naszych przyjaciół w ca 
iym świecie" *, 


* F. Mołotow. 28 rocznica Wielkiej 
Październikowej Rewolucji Socjalistycz- 
nej, 1945 r., str. 18 — 19, wyd. ros. 


Nauka Stalina o Partii 


Prace, które winien poznać każdy aktywista partyjny 


J. STALIN 


„O podstawach 


leninizmu 


ganizowanym oddziałem proleta- 
riatu*, 

„Partia potrzebna jest proleta- 
riatowi przede wszystkim jako je 
go sztab bojowy, niezbędny da 
zwycięskiego opanowania władzy”. 


„Partia wzmacnia się przez to, | 


że oczyszcza się od żywiołów opor 
tunistycznych.. Proletariat nie 
jest klasą zamkniętą, Napływa- 
ją doń bezustannie ludzie rekru- 


J. Stalin — „O podstawach | tujący się spośród chłopów, miesz 


78). 

W rozdziale VIII pt. „Partia* To 
warzysz Stalin omawia rolę i cha- 
rakter bojowej i rewolucyjnej 
partii nowego typu, niezbędnej do 
kierowania walką klasy robotni- 
czej o władzę, 

„Partia — pisze Towarzysz Sta 
lin — musi być przede wszystkim 
ezołowym oddziałem klasy robotni 
czej. Partia musi wchłonać w sie 
bie wszystkie najlepsze elementy 
klasy robotniczej, ich doświadcze 
nic, ich rewolucyjność, ich bezgra 
niczną wierność w sprawie pro- 
lefariatu. Ale ażeby być rzeczy- 
wiście czołcwym oddziałem, par- 
tin musi być nzbrojena w teorię 
rewolucyjna, w znajomość praw 
ruchu, w znajomość praw rewo- 
lucji*.., 

„Partia musi kierować walką 
proletariatu w niezwykle ciężkich 
warunkach rozwoju wewnętrzne- 
go i zewnętrznego, musi prowa- 
dzić proletariat do natarcia, kiedy 
warunki wymagają natarcia, mu 
si wyprowadzić proletariat spod 
ognia silnego przeciwnika. kiedy 
warunki wymagają cofnięcia się, 
musi wzbudzać w wieloniliono- 
wych masach niezorgznizowanych 
robotników hbszpariyjnych ducha 
dyscypliny i planowości w walca, 
ducha organizacji i hartu, Ale 
parlia może wykonać te zadania 
jedynie w tym wypadku, jeżeli sa 
ma jest uosobieniem dyscypliny 
i organizacji, jeżeli sama jest zor= 


|leninizmu* (Zagadn.  leninizmu, | czan, inteligencji, sproletaryzowa 
wyd. „Książka, 1947 r., str. 66 | ni 


przez rozwój kapitalizmu... 
Wszystkie te grupy drobnomiesz- 
czańskie przenikają w ten sposób 
do partii, wnosząc do niej ducha | 
wahania i oportunizmu, ducha roz | 
kigdu į niepewności“... 

| 


J. STALIN 


ANARCHIZM 


ANCZY 
SOCJALIZM | 


| 


t J, Stalin — „Anarchizm czy 
socjalizm (J. Stalin, Dzieła, t, I, 
wyd. „Książka i Wiedza”, 1949 r., 
str,..). 


W artykule tym Towarzysz Sta 
lin rozwija teoretyczne podstawy 
partii marksistowskiej: materia- 
lizm dialektyczny i materializm 
historyczny. W pracy tej, z niezwy 
kle głęboką wnikliwością postawił 
i rozwiązał zasadnicze zagadnienie | 
teorii marksistowsko-leninowskiej, | 
nieodzowność i niechvbność rewo 
lucji socjalistycznej i dyktetury 
proletariatu, niecdzowność bojo- | 
wej. proletariackiej partii wałki, 
partii nowego typu, różniącej się 
od dawnych, reformistycznych par 
tii II Międzynarodówki. W pracy 
tej przedstawione są zasady stra- 
tegii i taktyki partii. 


J. STALIN 


Przyczynek 
de zagadnień 
leninizmu 


J. Stalin — „Przyczynek do 
zagadnień leninizmu* (Zagadn, le 
ninizmu, wyd. „Książka“ 1947 r., 
str. 104 — 149). 


W rozdziale — „Partia a klasa 
roboinicza w systemie dyktatury 
proletariatu“ Towarzysz Stalin ana 
lizuje rolę partii jako podstawo- 
wowej siły kierującej — w syste- 
mie dyktatury proletariatu. „Siła 
jej (partii) polega na tym, że wchła 
nin ona wszystkie najlepsze jed- 
nostki spośród proletariatu, ze 
wszystkich jego organizacji ma- 
sowych. Misja jej polega na 
tym, żeby jednoczyć pracę wszyst 
kich bez wyjątku masowych orga 
nizacji proletariatn i skierowy= 
wać ich działanie do jednego ce- 
lu — wyzwolenia proletariatu“, 


J. STALIN 


Klasa proletariuszy 
i partia proletariuszy 


J. Stalin — „Klasa proleta- 
ruszv i prta rroletzriuczy”. 


(Wyd. „Książka*, 1949 r., str. 16)! 


Artykuł poświęcony jest pierw 
Szemmu paragrafowi statutu partii, 
Stalin w artykule tym bronił leni 
nowskich zasad organizacyjnych 
partii. Artykuł uzasadnia i roz- 
wija idee organizacyjne bolszewiz 


mu, wyłożone przez Lenina w jæ- 
go znakomitej książce „Krok na- 
przód, dwa kroki wstecz“. „Do- 
tychczas — pisał Towarzysz Sta- 
lin w tym artykule — partia na- 
szą była podobna do gościnnej pa- 
triarchalnej rodziny, która gotową 
jest przyjąć wszystkich sympaty- 
załjących, z nią. Ale potem, gdy 
partia nasza przekształciła sie w 
scentralizowanaą orgauizację, zrzu 
ciła ona z siebie patriarchałne sza 
ty i całkowicie upodcbniła się do 
twierdzy, której bramy rozwiera- 
ją się tylko dla godnych. To 
zaś ma dla nas doniosłe znacze- 
nie. W czasie gdy absolutyzm 
usiłuje zdeprawować samowiedzę 
klasową prołetariatu „trade-unio 
nizmem', nacjonalizmem, kleryka 
lizmem itp, gdy z drugiej stro- 
ny liberalną inteligencja czyni u- 
perczywe wysiłki, by unicestwić 
polityczną samedziełność proleta- 
riatu i uzyskać kuratele nad nim 
— w takiej chwili winniśmy być 
niezmiernie czujni i nie zapominać, 
że nasza partia jest twierdzą, któ 
rej bramy otwierają się tylko dla 
wypróbowanych*, 


J. STALIN 


0 niebezpieczeństwie 
prawicowym w WKP (b) 


J. Stalin — „O niebezpieczeń 
stwie prawieswym w WKP(b)“, 
Przemówienie wygłoszone na 
Plenum Komitetu Moskiewskiego 
i Moskiewskiej Komisji Kontro- 
lującej 19 października 1928 r. 
(Zagadnienia  łeninizmu, wyd. 
„Książka“ 1947 r., str. 192 — 280). 


„Kroczymy ze , 


Ma 


Ne 333 


Grudniowe gazetki ścienne 


DO A 


Onegdaj w Redakcji „Glosu“ ód- 
była siy narada, na którą licznie 
przybyli korespondenci fabryczni 
ij redaktorzy gazetek ściennych. 
Tematem obrad było ustalenie dia 
korespondentów jį redaktorów za: 
kresu prac na bieżący miesiąc w 
związku z 70-letnią rocznicą uro- 
dzin Gerteralissimusa Józefa Stali. 
na oraz wchwałami II Plenum 
KC PZPR. 

Zebrani w swych wypowiedziach 
dyskusyjnych wykazali że w peł- 
ni pojmują doniosłe znączenie uro 
czystego obchodu rocznicy urodzin 
Wielkiego Wodza S$ocjalizmu, Ce- 
Jem uczczenia tego dnia postanowi | 
li do 15 grudnia przygótować ga- 


NAWOZY 


godnie uczcząę 70 rocznicę 


urodzin TOWARZYSZA STALINA 


(Przed otwarciem iV-=2j Wystawy Gazetek) 


zetk, ścienne į zorganizować IV-tą 
z kolej wystawę. 

Gazetki grudniowe będą miały 
szczególnie uroczysty charakter, w 
związku z  70-lecjem urodzin 
Tow. Stalina. To zagadnienie po- 
winno stanowić trzon gazetki, wo- 
kół którego grupować się będą 
sprawy związane bezpośrednio z 
życiem danej fabryki, instytucji 
lub szkoły. Trzeba jednak, żeby 
również į artykuły poświęcone po- 
stacj Tow. Stalina, nie pozostawa= 
ły w calkowitym oderwaniu od 
miejsca i spraw zakładu pracy. 

W życiorysie i charakterystyce 
Tow. Stalina podkreślić winniśmy 
te wszystkie fakty i wydarzenia, te 


Na 


fi RONCIE 


* WSPÓŁZAWODNICTWA PRACY 


Wzorowa przewijaczka Ewa Nowakowska 


Zadaniem przewijaczki jest wy- 
łapywanie jak największej ilości pę | ko, 


ków i zgrubień, Od tego zależy ja- 
kość osnowy, którą otrzymuje tkal- 
nia. 

Ob. Ewa Nowakowska, przewijacz 


ka w PZPB Nr 4, baczy pilnie, eby 
nie przepuścić ani jednej nitki Obok 

nożyków. przez które musi przejść 
przędza dla zatrzymania pęków. Cza 
sem nitka się rwie. Wówczas ob. No 
wakowska posługuje się maleńką 
maszynką do wiązania, którą przy- 
mocowała sobie do paska przy far- 
luchu. Szybko chwyta zerwane KOŃ 
ce nitki, zakłada do maszynki i pęk 
gotowy. 

Ob. Nowakowska — to nie tylko 
wielokrotnie odznaczona we współza 
wodnictwie przedownica pracy. Jest 
ona również aktywną członkinią Li- 
gi Kobiet j bierze żywy udział w 
wyjazdach załogi na wieś — z któ- 
rą „Czwórka Bawełniana utrzymu- 
je łączność. 

— Lubię bardzo te wyjazdy na 
wieś — mówi. podczas gdy oczy jej 
pilnie śledzą sunata nitkę, — Cza- 
sem się zdarzy, że skuteczną radą 
pomagamy kobietom wiejskim, lub 
też one i nam coś doradzą w na- 
szych gospodarskich troskach. Czu- 
ję wówczas najlepiej, ile jest warta 
naszą. przyjaźń, Stojąc przy. ;maszy- 
nie, myślę często o tym, že wszyst- 
co robię, idzie dla naszego 
wspólnego dobra. Toteż mam ambi- 
cję, żeby nasze zakłady uzyskiwały 
zawsze jak najlepsze wyniki w pro 
dukcji. 


zalecenia Wielkiego Wodza Socja- 
lizmmu, mogące specjalnie dotyczyć 
naszego zakładu, Postać Tow, Sta- 
lina powinny zbliżyć do czytelnika 
wspomnienia towarzyszy, którzy 
byi w Związku Radzieckim  pod- 
czas Rewolucji lub ostatniej woj- 
ny i moga opowiedzieć jaką miło- 
ścią otaczał į otaczą Dow. Stalina 
cały naród radziecki, jak imię Je- 
go zagrzewało do wałki żołnierzy 
na froncie oraz robotników j koł- 
choźników, pracnjących w głębi 
kraju na tyłach. 

Należy także omówić wspaniałe 
dzieła Stalina, o których powinni 
opowiedzieć zarówno starzy par- 
tyjniacyjak i ci, którzy obecnie 
z historii WKP (b) i „Zagadnień 
leninizmu* czerpią naukę oraz do- 
świadczenie, 

Rzeczą bardzo ważna jest, aby 
zakłady, które podejmują zobowią 
zania zbiorowe czy zespołowe i in- 
dywidualne na cześć rocznicy uro- 
dzin Tow, Stalina opowiedziały o 
walce, toczonej przez załogę na 
drodze do realizacji tych zobowią- 
zań. Trzeba pokazać bohaterów 
tej walki ich syłwetki, wysiłek, 
metody pracy i co najważniejsze 
osiągnięcia, Szczególną uwagę na- 
leży zwrócić 1a robotników, któ- 
rzy podejmują zobowiazania indy- 
widualne w postacj tzw. wart ho- 
norowych. 

Życiowe, aktualne sprawy zakła 
du, które jak zwykle winny zna- 


. 


leżć miejsce w gazetkach grudnio- 
wych, podobnie zreszta jak w każ 
dcj gazetce ściennej, winny być w 
miarę możności rozpatrywane w 
świetle nauk i wskazań Tow. Sta- 
line, craz. uchwał NI Pienum, 
"względnić tu trzeba zagadnienia, 
zy iązane z produkcją, a więc wy- 
konanie planów produkcyjnych, 


zobowiązań, walkę z  brakorób 
stwem, nieobecnościami i awaria- 
m). 


Także gazetki szkolne powinny 
dem tego, co się w dz: 
szkole dzieje, a więc mają od- 
zwierciedłać pracę koła ZMP, har- 
CRON współzawodnictwa, Życie 
wietlicy, samopomoc koleżeńską, 
a o nauczaniu, 

Oczywiście szata graficzna po- 
winna być dostosowana do uroczy- 
stego charakteru gazetek. 

Ponieważ termin 15 grudnia, 
dzień, w którym należy oddać 
przeznaczone na wystawę gazetki 
jest już bliski, do opracowania ich 
należy przystąpić natychmiast. 
Podjęte na naradzie zobowiązanie 
otwarcia wystawy musi przecież 
zostać dotrzymane, 

Spodziewamy się, że przygotowy 
wana obecnie wystawa stanie się 
dalszym krokiem naprzód na dro- 
dze rozwoju i pogłębienia pracy 
zespołów redakcyjnych, ku zado- 
wolenju autorów oraz zwiedzają- 
cych czytelników, 

H. Sam, 


il-frent i V-kolumna 


Jeśli. 
światowej, 1o chyba każdy z nas ma a nim ustalonqsopinię. Ogólnie przecież 


tciadomo, że w wyniku 


i się mówi, nie „kłupował”. 


„Specjałnych okoliczności“ 
Nawet w... 


proszę was, chodzi o tzw. drugi front w czasie ostatniej wojny 


jakoś nigdy on, jak to 
1945 roku, kiedy — pod wpływem 


oszałamiających zwycięstw Armii Radzieckiej — szala zwycięstwa nad hi» 


ileryzmem 
chodni „sojusznicy” 


zdecydowanie przeważyła się na korzyść sprz ymiersotychu Bü- 
mieli jeszcze ciągle „poważne trudnosci“ 


A to, dy- 


wersyjna ofensywa Rundstaedta, u to, niebezpieczne uderzenia w ojsk niemiec- 
kich pod Antwerpia, a to, obawa drugiej Dunkierki, a to — tamto, a to — 


owo... 


l. oczywiście, zaraz błagalne listy do Stalina: 


„będę wdzięczny* — 


pisze dn. 6.1, 1945 r. pan W. nej hill frównież w imieniu głównodowadzą. 


cego tzw. „drugiego frontu” gen, L 


isenhkowera) — jeśli mógłby mi Pan za- 


komunikować, czy możemy w ciągu stycznia liczyć na wielką ofensyiwę 


rosyjską na froncie Wisły 


albo gdziekolwiek indziej. 


Jal wiadomo, prawdziwie sojusznicze Naczelne Dowództwo wojsk rae 
dzieckich i irm razem nie zawiodło błagalnych oczekiwań zachodnich „sprzy 


mierzeńcól 


zarządzona przez Generalissimusa Stalina wielka ofensywa 


1945 r. milka niebywałe silny cios wrogowi hitlerowskiemu, oswobadzając 
armie angłosaskie od „rozmaitych trudności” i pozwalając im ż kolei przejść 


do „ataku“. 


Ciekawi jesteście zapewne, dlaczego tal: bardzo źle stała sprawa tzw. 


drugiego frontu, „frontu zachodniego“? To nie jest żadna tajemnica. 
starczy uważnie przeczytać choćby zamieszczony ostatnio w „Głosie“ 


Wy- 
„akt 


oskarżenia w sprawie bułgarskiego zdrajcy, Trajczo Kostowa i jega wspól- 


ników. Jasno ż 


niego wynika, iż miarodajne czynniki USA i W. Brytanii 


zamiast przygotowywać się do całkowitego rozbicia faszyzmu, do wyzwolenia 
spod jarzma hitlerowskiego uciemiężonych narodów Europy — przygoto 


wywały już w czasie wojny zupęłnie, ale to zupełnie co innego, 


mianowicie „drugiego frontu" 
sko-imperialistyczną. 


Zamiast 


— krótko mówiąc — V kolumnę faszystou= 


Fiele na Zgromadzeniu ONZ „gardłował* delegat W. Brytanii, Mac Neil, 


a jeszcze więcej delegat USA, 


Austin, Obaj dużo gadali a „zacnej* polityce 


swych rządów. To były, oczyw iście, same frazesy. Owoce jednak tej „polityki“, 
ujawnione w haniebnej tóyrazistości przez proces Rajka czy proces Koa 


stawa — to już są fakty. 
nię całego uczciwego świata, 


Fakty obrzydliwe, wstrząsające, poruszające opi- 


E. Tam. 


Opieszałość głównym wrogiem 
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produkcji 


Jak PZPB Nr 6 walczą z nieusprawiedliwionym 
opuszczaniem dni pracy 


Nie przychodząc do pracy, opusz- 
czając bez Uspraw iedliwienia dni ro 
boeze, spóźniając się, przeciętny ro- 
botnik nie zawsze zdaje sobie spra- 
wę, ile szkody wyrządza własnym 
zakłado.n į państwu. Dawniej, klec- 
dy ismiała t. zw. premia za ciągłość 
pracy, każdy. starał się 'ręgularnie 
przychodzić da swego zakładu, - Da*, 
nieważ po opuszczeniu bez tuspra- 
wiedliwienia jednego dnia tracił ciąg 
łość pracy, a tym samym dodatek w 
sumie 600 zł na miesiąc. Obecnie 
już nie stosuje się tego systemu. 
Państwo Ludowe bowiem wychodzi 


Nowy etap współzawodnictwa 
zespołów najwyższej jakości w przemyśle wełnianym 


1 grudnia "rozpoczął się nowy | zorganizowano w PZPW Nr 3. 


etap współzawodnictwa zespołów 
najwyższej jakości w przemyśle 
wełnianym - 

Z zakładów łódzkich zgłosiło 
się do tej pory do konkursu 145 
cztero i sześcioosobowych zespo 
łów z 8 fabryk wełnianych, Naj- 
większą ilość zespołów, bo aż 35 


W PZPWł. Nr 36 powstały 22 
zespoły najwyższej jakości, w 
PZPWŁ Nr 1 i w PZPWŁ. Nz 38 
po 20 zespołów, w PZPWŁ Nr 2 
iw PZPWŁ Nr 35 po 16 zespo- 
łów i w PZPWł. Nr 41 w Pabia- 
nicach — 11 zespołów. 

Zakończenie etapu nastąpi 31 


Chioprcy korespondenci piszą 


Dzięki | Wam -zwiedziliśmy Warszawę 


BaN ze wsi Wojewodza neema ekipie robotniczej 
z PZPW Nr. 4 


Za czasów sanacyjnych o wsi Wo- 
jewodza, leżącej w gminie Bielawy, 
pow. łowicki, mówiło się — zapadła 
wioszczyna. Taką też była podów- 
czas w istocie. Bowiem nikt się nie 
troszczył, ani o nią, ani 0 jej miesz- 
kańców — chłopów mało: i średnio- 
rolnych. Utrzymać chłopa w ciemtu0- 
cie, by nie upominał się o swe pra- 
wa, o lepszy byt, było właśnie celem 
ówczesnych rządów sanacy jnych. 


Po wyzwoleniu wiele zmieniło się 
w naszej wsi. Bardzo dużo zawdzię- 
czamy ekipie robotniczej z PZPW 
Nr 4 w Łodzi, która nawiązała stałą 
łączność z naszą gromadą. Ostatnio 
robotnicy zorganizowałi dla nas Wy- 
ciecżkę do Warszawy: Nikt z nas nie 
był jeszcze w stolicy. Wiedzieliśmy 
jednak, jak straszliwie została znišz- 
czona. Toteż z pełnym podziwem pā- 
trzyliśmy na wspaniały rozmach bu- 
dowłany. tego bohaterskiego miasta. 
Trasa W—Z, mosty na Wiśle, tyle 
nowych, pięknych domów. 


Nie mieliśmy wiele czasu na do-| 


kladne zwiedzanie, lecz i tak obej- 
fzeliśmy Stare Miasto, Trasę W—Z, 
widzieliśmy odbudowującą się kate- 
dre, odwiedziliśmy muzea itd. Przy= 
jacielski czyn robotników łódzkich — 
organizatorów wycieczki — wszyst 
kich nas wzruszył mocno. 
Robotnikom i dyrekcji PZPW Nr4 
składamy tą drogą — my, mieszkań- 
cy wsi Wojewodza — serdeczne, go- 
race podziękowania, Przy sposobno- $ 


ści prosilibyśmy Was, abyście kiedyś 
pokazali nam również Waszą fabry- 
kę. Jan Pel 

ze wsi Wojewodza 
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grudnia, Zespoły, które uzyskają 
najlepsze wyniki, wytwarzając 
tkaniny najwyższej jakości (extra 
i prima), przy jednoczesnym prze 
kroczeniu baz akordowych, zosta 
ną nagrodzone premiami pienięż 
nymi. O przyznaniu nagród zade- 
cyduje specjalny komitet, w 
skład którego wejdą: PA 
cięle Zarządu Głównego Zw. Za- 


wodowego Włókniarzy i CZP 
Wełlnianego. 
Masowy udział robotników 


przemysłu wełnianego w konkur 
sie o najwyższą jakość stanowi 


rękojmić, że nasze wyroby wel- 
niane, materiały na nasze płasz- 


cze, sukienki i „garnitury, będą 


coraz lepsze. 


że słusznego założenia, że obywate- 
ie powinni mieć poczucie obowiąz- 
ku i sami zdawać sobie sprawę, jak 
ważne jest regularne, codzienne sta 
wianie się do pracy. 

Wielu robotników w ciągu szere- 
gu lat nigdy bez przyczyny nie o- 
puszcza ani jednego dnia, Takimi 
pracownikami chlubią się zakłady, 
są oni powszechnie znani, szanowa= 
ni i zawsze mogą liczyć na pomoc i 
opiekę ze strony dyrekcji, Rady Za= 
kładowej oraz organizacji partyjnej. 
Inni jednak, bez żadnych powodów 
nie przybywają do pracy, zapomi- 
nając, że z ich winy maszyna stoi 
bezczynnie, że nie zostaje wykorzy= 
stana w pełni energia elektryczna, 
że z powodu tej opieszałości zakła- 
dy oraz społeczeństwo tracą wiele 
kilogramów przędzy lub metrów tka 
niny. 

Często słyszymy narzekania tka- 
czek na brak pomagaczek. To jest 
prawdą, Wskutek bówiem niestawie 


nia się do pracy tkaczki lub, prząd- 
ki, majster zmuszony jest postawić 
pomagaczkę przy maszynie. Oczy- 
wiście, daję orta gorszą produkcję, 
ponieważ nie' jest jeszcze wykwali- 
fikowaną robotnicą. 

Podczas miesięcy letnich w PZPB 
Nr 6 opuszczało pracę bez usprawie 
dliwienia około 2 procent załogi mie 
sięcznie. Nie trzeba dodawać, jak ną 
tym cierpiała produkcja. Postano- 
wiono temu zaradzić za wszelką ce- 
nę i wypowiedzieć bezwzględną wal 


kę nieusprawiedliwionej absen- 
cji. Organizacja partyjna na za- 
braniach i naradach wytwórczych 


gorąco apelowała do załogi, a szcze 
gólnie do majstrów i kierowników, 
aby starali się na swych oddziałach 
i partiach zlikwidować to lekcewa- 
żące traktowanie swych obowiąz- 
ków. 

Również agitatorzy postanowili 
dalej rozpowszechniać wytyczne cr- 
ganizacji partyjnej i pouczać, każdy 


Nasi korespondenci łobryczni piszą 


Nowy klub racjonalizatorski | 


Koło Związku Młodzieży Polskiej 
przy Straży Pożarnej m. Łodzi zor- 
ganizowało pierwszy klub racjonali- 
zatorski, Organizatorzy tego klubu, 
a zarazem częściowo już i twórcy 
ciekawych ulepszeń i usprawnień w 
dziedzinie pożarnictwa, jak kol. kol. 
Boianowski, Drizdański i Żmurko, 
niewatpliwie zachęcą swych kole- 
gów do w spółpracy oraz dalszych wy- 
siików wynalazczych. Nowy klub ra- 
cjonalizatorski Straży Pożarnej, w 
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oparciu © pomoc i współpracę z klu- 
bami fabrycznymi oraz przedstawi- 
cielami nauki, ma wszelkie możliwo- 


ści pomyślnego rozwoju i niewątpli- | 


wie przyczyni się do podniesienia wa- 
runków bezpieczeństwa przeciwpoża- 
rowego i sprawnej akcji ratowni- 
ctwa w Łodzi, 

J. Sawicki 


korespondent „Głosu“ 
przy Straży Pożarnej m. Łodzi 


f WZNOSIMY NOWĄ STOLICĘ | 
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Przy ul. Bednarskiej wykań* 
cza się wiele domów mieszkal- 
nych, stanowiących dalszą 
część zabudowy osiedla Ma- 

riensztackiego. jest to przed= 
ostatnia seria domów teqo 0- 
siedlą, złożona z 7-miu kamie- 
nic. Wszystkie domki oddane 
będą do użytku w połowie 
grudnia br. 

Z wiosną przyszłego roku 
rozpocznie się budowa ostate 
niej serii, obejmującej 10 do* 
mów. Staną one również pizy 
ul. Bednarskiej. Wszystkie do- 
my otrzymają elewację o 2a- 
byikowym charakterze, shar- 
monizowanym z całością zabu- 
dowy Mariensztatu. W końcu 
1950 r. osiedle będzie całkowi- 
cie wykończone, 

$ + e 

Przyaotowania do odsłonię* 


Odbudowa pomnika Mickiewicza na ukończeniu. Nowe gmachy rosną... 


Podmiejska komunikacja elektryczna 


cia pomnika Mickiewicza są w 
pełnym toku. Komitet Odbudo 
wy opracowuje program uro- 
czystości, przewidzianych na 
dzień 24 grudnia — jako 150 
rocznicę urodzin poety — i u- 
stala terminy ukończenia po- 
szczególnych robót rekonstruk 
cyjnych. 

Prace nad odbudową dobiega 
ją końca, Od kilku dni' odby- 
wa się montaż części posągu 
w Zakładach Braci Łopień- 
skich i w firmie odlewniczej 
Chojnowskich. Róboty kamie- 
niarskie ukończone zostaną 15 
grudnia, po czym nastąpi zakła 
danie ornamentów na cokole. 
17 grudnia statua dostarczona 
będzie na miejsce budowy i w 
ciągu jednego dnia osadzona 
na postumencie, Do tead czasu 


zakończony zostanie remont 

8-miu stylowych latarń i ogro 

dzenia, W cokół wmurowany 

będzie nowy akt erekcyjny. 
è -d * 

Warszawa była przed wojną 
jedynym miastem w Polsce, po 
siądającym stały budynek cyr- 
kowy przy ul. Ordynacktej. 
We wrześniu 1939 r. gmach 
ten został doszczętnie spalony. 
Nawiązując do przedwojennej 
tradycji swych widowisk cyr- 
kowych, Warszawa przystępu” 
je w najbliższej przyszłości da 
wzniesienia nowego cyrku. Bę 
dzie to budynek, mogący po- 
mieścić 5 do 6 tysięcy wi- 
dzów, zbliżony kształtem do 
greckiego amfiteatru z wielką 
areną pośrodku, Budowa cyrku 
który nosić będzie nazwę „Pa 
łacu rozrywek“ ma f wać trzy 


lata i ukończona zostanie w 
roku 1952. 
La 
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W szybkim tempie postępu- 
ją prace nad uruchomieniem 
komunikacji elektrycznej z 


podmiejskimi osiedlami, leżą- 
cymi na zachód od Warsza- 
wy. Ukończone już zostały 


wszystkie roboty Złemne i o- 
becnie układane są tory. Ró- 
wnocześnie uztawia się słupy 
do zawieszania przewodów 
elektrycznych, Roboty te, za- 
równo w obrębie węzła war- 
szawskiego, jak i na szlaku, 
sj już tak posuniete, że otwar 
cie ruchu na Zelektryfikowa- 
nej linii, będzie mogło nastą- 
pić w dniu 17 stycznia 1950 r., 
w Sta 
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na swoim odcinku pracy, o obowiąz 
kach każdego robotnika w związku 
z wykonywaniem planów produk- 
cyjnych. 

W mrzewijalni „Szóstki Bawełnia- 
nej“, jest majstrem kobieta, Korne- 
lia Plewińska. Piastuje ona również 
funkcję agitatora partyjńego. Tow. 
Plewińska tak potrafi przekofiać í 
tak trafić do serca robotnikom swe- 
go oddziału, że starają się przycho= 
dzić do pracy co dzień, a jeśli ktoś 
z ważnych powodów nie mógł 
przyjść, to sam się zgłasza do taw. 
Plewińskiej aby odrobić stracone 
godziny. 

— To jest moje zadanie — mówi 
tow. Plewińska, żeby dopilnować 
produkcji nie tylko w moim od- 
dziale, ale również i w innych. 

Tow. Węglewska pracuje w czysz= 
czarni. W swoim oddziale dopra- 
wadziła do tego, że nie ma spóźnień 
i zdarza się bardzo mało opuszczo= 
nych dni roboczych. Nie przyszło „ej 
to łatwo, ale pracujący tam robot- 
nicy wiedzą, że ilekroć ktoś się 
spóźni albo nie przybędzie bez u- 
sprawiedliwienia do pracy, wówczas 
ma przeprawę z tow. Węglewską, 
Dlatego dziś w wykończalni praca 
|rozwija się o wiele lepiej, niż daw- 
niej. 

Me!dunki ze wszystkich oddziałów 
u nieobecności przy pracy napływa- 
ją do wydziału personalnego. Tow. 
Edward Fit wie o tym najlepiej, 
gdyż to przewija się przez jego Tę- 
ce. Ale sam, jako rzeteiny agitator 
nie przepuści nikomu, kto mie sta- 
wit się do pracy i musi poznać przy 
czyny. Spóźniających się lub opiisz- 
czających dni pracy członków orża- 
nizacji partyjnej, sekretarz wzy- 
wa do siebie i żąda powtórnego 
usprawiedliwienia. Tego samego od 
swych członków wymagają również 
Liga Kobiet i ZMP. Jeśli zaś, pomi- 
mo stałych interwencji agitatorów, 
Rady i Partii, pracownik dalej lek- 
ceważy swe: obowiązki, wtedy wy- 
dział personalny używa ostatecznych 
środków, t, zn. udziela mu zwolnie- 
nia z pracy. Wymówienia takie o- 
trzymali ob. ob.: Gruda, Sobczyń= 
ski, Pietrzykowski, Mrowińska, Ba- 
rańska i inni. 

Również pracowników  umysło- 
wych obowiązuje punktualne rozaor 
czynanie pracy į nie opuszczanie dni 
roboczych. Dawniej absencja była 
na porządku dziennym wśród pra- 
cowników biurowych. Obecnie jed- 
nak į tutaj zmalała ilość wypadków 
nieusprawiedliwionych obecności, 
Jak powiedzieliśmy wyżej, w akcji 
tej uczestniczą Liga Kobiet i ZMP. 
Dzięki takiej właśnie energicznie 
prowadzonej akcji, w której prze- 
wodzi organizacja parlyjna, wałka z 
nieusprawiedliwionymi nieobecnoś- 
ciami przynosi pomyślne rezultaty. 
Obecnie ilość tego rodzaju wypad- 
ków zmalała. Należy się spodzie= 
wać, że w dalszym ciągu akcja bę- 
dzie się rozwijać, aż do zupełnego za 
niknięcia opuszczonych į nieuspra- 


rocznicę wyzwolenia wiedliwionvch dni roboczych. 
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Nigdy nie zapomnimy o wdzięczności 


dla Was i Waszego narodu 


List 


francuskiej matki poległego hoiownika do 


AUCONDALOINCOARUUINY NONOAI ON TUCANO TOATA LOTUTON OLALLA OIOLA AOON ATA CUN Wydany 


Tow. Stalina 


w zwóicgzicuu z 70 roczmicą Jego urodzin 


D 


Dziennik „Humanitć' opubliko- 
wał niedawno list Francuzki — 
matki poległego bojownika. List 
ten obywatelka francuska Bethin- 
ger wystosowała do Towarzysza 
Stalina w związku z 70 rocznicą 
Jego urodzin, 

„Drogi Towarzyszu! — czytamy w 
tym liście. — Syn mój należał do 
słynnych fracuskich „Wolnych Strzel 
ców i Partyzantów”, Brał on udział w 
operacjach przy wysadzeniu masztu 


+ 


enleny radiowej w gminie Sainte- 
Assise i w innych walkach. 

Był on Francuzem i komunistą. Prze 
szedłszy szkołę partii Maurice Tho- 
reza, zrozumiał, że komunista. powi- 
nien być internacjonalistą į patriotą 
i dlatego w czerwcu 1944 roku po- 
szedł w ślady Maurice'a Thoreza i 
Jacques Ducłos. 

Syn mój, Jacques, został zesłany; 
zmarł w obozie koncentracyjnym w 
Mauthausen w 1945 roku. 


DOOO000G0000D0G00G0GO00000G0G00G0G0O0OG00G00000OG0%20GGG: 


Młoda tkaczka pod życzliwą opieką 
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Zespół tow. Wiśniewskiej z PZPB Nr 7 


pracuje zgodnie i sprawnie 


Tkaczka Janina Strzelecka kończy 
właśnie pracę i niespokojnie spoglą- 


da na zegar, oczekując, rychło 
przyjdzie jej tkaczka zmianowa, tow. 
Natalia Wiśniewska. 

— Dlaczego tak niecierpliwie wy- 
glądacie jej przybycia? — zapytuje- 
my młodocianą tkaczkę. 

— Pracuję dopiero od niedawna, 
nie więc dziwnego, że wielu rzeczy 
uczę się jeszcze od tow. Wiśniewskiej 
— odpowiada kol. Strzelecka, — Ot, 
rp. umiem już dobrze wciągać nici, 
ale nie wiem, kiedy należy zsunąć 
ciężarki, bardziej naprężyć osnowę; 
nie znam wielu innych spraw drob- 
nych, a tak ważnych w tkactwie. Dla 
tego też korzystam z uprzejmości 1 
dobroci tow. Wiśniewskiej, która zaw- 
sze chętnie śpieszy mi z pomocą. Sa- 
ma, nawet nie pytana, interesuje się 
moją pracą, udziela mi rad i wska- 
zówek. 

W tej chwili właśnie zbliża się 
tow. Wiśniewska, kierowniczka ze- 
społu konkursowego PZPB Nr 7. Na- 
wiązujemy zZ nią rozmowę, która 
oczywiście toczy się wokół pracy jej 
zespołu. Tow. Wiśniewska z zadowo- 
leniem opowiada nam, że zarabia te- 
rąz o 6.000 zł miesięcznie więcej, niź 
dawniej, dzięki temu, że produkuje 
ekstrę i primę. W drugiej dekadzie 
listopada jej zespół wyprodukował 
76,8 proc. ekstry, 28,2 proc. primy, 
wykonując plan produkcyjny w 106 
proc. Rozmowa schodzi na temat 
pracy zespołowej. 

— W naszym zespole są trzy star- 
sze tkaczki i jedna młoda dziewczy- 
na, Janka Strzelecka, z którą rozma- 
wialiśmy przed chwilą. Otóż wzię- 
łyśmy sobie za punkt honoru, aby 
z Janki zrobić dobrą tkaczkę. Zarów- 
no więc ja, jak i tow. Wojciechow- 
ska 1 Kujawska przychodzimy jej 
zawsze z pomocą, kiedy tylko zaj- 
dzie potrzeba. Ale mamy pełne za- 
dowolenie, bo dziewczyna jest nad- 
zwyczaj pilna, zdolna i chętna do 
pracy. Każde słowo bierze sobie do 
Serca i bez zastrzeżeń wykonuje 


wszystkie nasze wskazówki oraz za- 
lecenia. W ciągu ostatnich dwóch ty- 
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godni nie miała ani jednego błędu. 

W ogóle trzeba przyznać, że z na- 
szej młodzieży zakłady mają pocie- 
chę — kończy tow. Wiśniewska, za- 
bierając się do wyciągania dużej 
sztuki towaru, która na pewno zosta- 
ła utkana bez błędów. 


Zespół tow. Wiśniewskiej ma 
wszelkie szanse na to, żeby zająć w 
konkursie dobre miejsce. M.S. 


Przed kilkoma tygodniami zwiedzi- 
łam miejsce męczarni Jacques'a. Zo- 
baczyłam ' żołnierza radzieckiego na 
warcie, Chociaż rozmawialiśmy ze so 
bą w różnych językach, zrozumieli- 
śmy się. Z uczuciem głębokiego wzru 
szenia pocałowałam żołnierza radziec 
kiego tak, jakbym pocałowała wła- 
snego syna. Żołnierz ten uosabiał 
dla mnie cały Związek Radziecki, bez 
którego byłoby jeszcze więcej śmier- 
ci i który poniósł tak ciężkie ofiary, 
aby zdławić bestię faszystowską i 
przywrócić wolność uciśnionym. 

Mój maleńki Claude, jako pamiąt- 
kę po swoim bracie, który zginął za 
wolność, chowa gwiazdkę, podarowa- 
ną mu przez tego żołnierza. 

Z okazji Waszej 70 rocznicy uro- 
dzin przysięgam, że nauczę go, by 
nigdy nie zapomniał o tym, co za- 
wdzięczamy Wam i Waszcmu naro- 
dowi. 

Drogi Towarzyszu! 

Z okazji Waszych urodzin komuni- 
kuję Wam z dumą, że wstąpiłam do 
Komunistycznej Partii Francji, która 
prowadzi masy pracujące drogą mar- 
ksizmu-leninizmu. Partia potrafi zbu- 
dować socjalizm w naszym kraju we- 
dług Waszych wzorów. 

Przesyłam Wam życzenia najdłuż- 


szego Życia, abyście mogli jeszcze 
długie lata kierować wolnymi luda- 
mi wszystkich krajów i pomagać im 
swoimi radami". 

Wdowa Belhinger 


Bondy (departament Sekwany) 
ul. l'Orme 19 
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Kobiety łączą się 


Nr 333 


z całym narodem 


w hołdzie dla Wodza Światowego 
obozu pokoju i postępu 


Wzmożoną pracą uczciwy 


10-lecie urodzin Generalissimusa Stalina 


Całe nasze społeczeństwo czyni | 


przygotowania do uczczenia 70- 
letniej - rocznicy urodzin Tow. 
Stalina. Świat pracy, organizacje 


społeczne a nawet poszczególne 
jednostki podejmują  zobowiąza- 
nia, których wykonanie ma dać 


wyraz uczuciom wdzięczności i 
przywiązanią oraz być hołdem 


dła Wodza światowego obozu po- 
stępu i pokoju. 

Wraz z całym ogółem podejmu- 
ją również zobowiązania i człon- 
kinie organizacji kobiecych. 

Ostatnio Powiatowy Zarząd Li- 
gi Kobiet w Skierniewicach pod- 
jał uchwałę, w której zobowiązał 
się wykonać następujące zadania 


dla uczczenia 70-lecia urodzin 
. Tow. Stalina. 
Prowadzić szeroko zakrojoną 


akcję .uświadamiającą wśród ko-, 


biet zatrudnionych w zakładach 
fabryczaych i PGR-ach; 
powołać przy każdym zakła- 


dzie pracy komitet współzawod= 
nictwa; 

zorganizować dla  przodownie 
praey pomoc w celu umożliwienia 
im podniesienia kwalifikacji za» 
wodowych. 

Poza tym postanowiono zorga= 
nizować do dnia 20 grudnia dwie 
świetlice, dwie biblioteki, . prze- 
prowadzić 2 kursy dla analfabe- 
tów, utworzyć 10 nowych kół To- 
warzystwa Przyjaźni Polsko-Ra- 
dzieckiej. We wszstkich kołach 
terenowych postanowiono urzą- 
dzić pogadanki, zapoznające ko- 
biety z życiorysem Generalissimue 
sa Stalina. 

Zarząd Powiatowy Ligi Kobiet 
w Skierniewicach, podejmując tę 
uchwałę, wezwał inne powiatowe 
przedstawicielstwa organizacji ko- 
biecych w województwie łódzkim 
do podejmowania podobnych prac 
dla uczczenia 70-lecia urodzin 
Tow, Stalina, 


29090000 


Piękno, kultura i dobrobyt 


na miejsce dawnej nędzy i ciemnoty 
Odwiedziny w ukraińskiej wsi Demidowo 


Tego wieczora w klubie wsi Demi 
dowo występowali artyści Moskiew- 
skiego Teatru Artystycznego. Koi- 
choźnicy zgotowali im niezmiernie 
serdeczne przyjęcie. 

Późną porą wracaliśmy z klubu. 
Szerokie i proste ulice oświetlone by 
ły lampami elektrycznymi. Nad bło= 
tami Ipryńskimi, które zamienione 
zostały w urodzajną dolinę, -wscho- 
dził księżyc, W zieleni sadów biela- 
ły nowe domy z balkonami. 

Sekretarz kołchozowej organizacji 
partyjnej, tow. Oborski opowiadał: 


Dziecko — najserdeczniejszą troską Polski Ludowej 


Raj dziatwy w PZPB Nr 16 


Wzorowy żłobek i przedszkole 


W. żłobku t przedszkolu przy PZPB 
Nr 16 przeprowadzono niedawió re- 
mont Prawda, że w ciągu 6 ty- 
godni było bardzo ciasno, dzie- 
cj przesuwano z jednego pokoju do 
drugiego, a niektóre nawet- musiały 
zostać w domu. Oczywiście, przykrzy 
ło im się bardzo przez ten czas i nie 
mogły deczekać się, kiedy wresz- 
cie można będzie bawić się i biegać 
dowoli. 

Wreszcie remont ukończono i już 
od tygodnia we wszystkich pokoikach, 
malowanych na kremowy i seledy- 
nowy kolor, rozbrzmiewaja wesołe 
okrzyki i śmiechy. Mali lokatorzy po- 
trafili ocenić zmiany, jakie zaszły w 
żłobku i przedszkolu, Nawet „Śred- 
niaki”, trzyletnie brzdące, podziwia- 
ja piękne obrazki i wycinanki, wi- 
szące na ścianach, kwiaty rozstawio- 
ne gęsto na półkach i Iśniący parkiet, 
po którym wspaniale można się śliz- 
gać w miękkich bamboszach. 

+ 


. 

Poczekalnia żłobka tętni ruchem. 
Właśnie skończyła się „pierwsza 
zmiana w fabryce i matki przyszły 
po swoje pociechy, żeby je zabrać 
do domu, Oto jedna z nich, ob. Julia 
Piotrowska ubiera swą małą córecz- 
kę, nie zdradzającą wielkiej ochoty 
opuszczenia żłobka. Czuła się tu prze 
cież doskonale. Ob. Piotrowska ma 
troje dzieci w żłobku i przedszkolu 
fabrycznym, jedno nawet zostawia w 
żłobku na cały tydzień, bo byłoby 
jej ciężko poradzić sobie w domu z 
trojgiem maleńkich dzieci. 

Wchodzimy do pokoju, w którym 
mieszkają „raczki”, W kojcu, wyło- 
żonym grubym kocem i przykrytym 
białym  prześcieradłem, bawią się 
niemowlęta, dopiero uczące się cho- 
dzić. Nie słychać płaczu, ani krzy- 
ków, Trzymając się rączkami barier- 
ki, małe bobasy stawiają swe pierw- 
sze kroki. Inne bawią się lalkami. 
Stojąca obok pielęgniarka czuwa 
bacznie, aby zabawa przebiegała spo 
kojnie. 

Przechodzimy do drugiego pokoju, 
w którym przebywają dzieci starsze, 
tzw. „średniaki”. Wzdłuż sali rozsta- 
wiono łóżeczka, na których spoczywa 
ją dzieciaki po spożyciu smacznego 
i pożywnego obiadu. Trzeba podkre- 
ślić, że wyżywienie w żłobku i w 
przedszkolu jest pierwszorzędne. Na 
drugie śniadanie dzieci otrzymują o- 
woce, czekoladę, ciasto, na obiad mię 


Ośrodki wczasów dla dzieci na 1950 r. 


wyznacza się już obecnie 


Opierając się na doświadczeniach 
roku ubiegłego i bieżącego, władze 
oświatowe już na początku grudnia 
przystępują do wstępnych prac orga- 
nizacyjnych, związanych z akcją 
wczasów letnich dla dzieci i młodzie- 
ży w roku 1950. 


Inspektoraty szkolne rozpoczynają 
we wszystkich powiatach wybór o- 
środków wczasowych, uwzględniając 
punkty odpowiadające warunkom 
zdrowotnym, higienicznym i nie bu- 
dzące zastrzeżeń co do warunków 
bezpieczeństwa dzie 


so, rosół, drób. W tej chwili właśnie 
w sasiednim pokoju nakryty stół za- 
prasza do podwieczorku. Smakowicie 
wygłądają bułeczki z masłem i kon- 
fiturą, ułożone na talerzykach. Prócz 
tego dzieci otrzymują pełne kubki 
mieka, Nic dziwnego więc, że wszys- 
cy małcy wyglądają zdrowo i wesoło. 

Opieka nad Matką i Dzieckiem jest 


1. Płaszczyk dziewczęcy. Przód| 3. Gładki płaszczyk z nakładany- 


zapinany na 2 rzędy guzików, tył ścią 
gnięty paseczkiem od boków, układa 
się w fałdy. Na ramionach podwójna 
krótka pelerynka. 

2. Skromny luźny płaszczyk dzie- 
cięcy z kapiszonem 


PODDOGDOOCOCY. 


JAK SIĘ UBRAĆ 


w PZPB Nr 16 prowadzona wzorowo. 
Lekarz przychodzi tu co drugi dzień. 

Zadania referatu akcji socjalnej po 
legają jednak nie tylko na roztocze- 
niu troskliwej opieki nad dziećmi, 
przebywającymi w żłobku i przed- 
szkolu. Chodzi także o to, aby pou- 
czyć matki, jak mają pielęgnować 
swe pociechy w domu. W tym celu 
będą urządzane odpowiednie poga- 
denki dla matek. 
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Jednak fundusz, przeznaczony w 
tym roku na żłobek i przedszkole, 
nie został całkowicie wykorzystany 


$|z powodu częstych nieobecności dzie 


ci. Zaoszczędzona kwota zostanie 
przeznaczona na akcję Opieki nad 
Matką i Dzieckiem. Natomiast fur- 
dusz na kolonie wykorzystano z nad- 
wyżką, ponieważ na kolonie wyje- 
chało 160 dzieci, zamiast 120. 

W roku przyszłym głównym zada- 
niem referatu socjalnego będzie zor- 
ganizowanie opieki nad Matką i 
Dzieckiem, która w tym roku z braku 
odpowiedniego funduszu prawie nie 
istniała. Kierownictwo zakładów i 
sekretariat partyjny starać się będą 
o powiększenie żłobka, który obecnie 
nie może pomieścić dzieci wszystkich 
pracownic, M. S. 


mj kieszeniami. 

4. Ładny płaszczyk dla małej 
dziewczynki bubi kołnierzyk, kiesze- 
nie wpuszczane, wykończone klapka- 
mi. 

5. 


— Za dawnych czasów opiewano 
typową dla wsi ukraińskiej chatę - 
lepiankę z małymi brudnymi okien- 
kami, krytym słomą dachem i po- 
dłogą z ubitej ziemi. Obecnie chłop 
ukraiński nie chce żyć w takiej cha 
cie. Mieszka on w 3—4-izbowych 
domach, krytych dachówką, posia- 
dających elektryczne oświetlenie i 
kanalizację. 

— Popatrzcie na masze ulice 
mówi dalej Oborski. Widzicie, śro- 
dek jezdni wybrukowany został kost 
ką, a boki zalano asfaltem. Środ- 
kiem będą jeździły traktory į wo- 
zy, po asfalcie zaś — samochody. 

Młodzież kołchozu 'garnie się do 
wiedzy, Kiedy przewodniczącego koł 
chozu, towarzysza: Teslęnkę, zapy- 
tano, ilu kołchoźników wysłuchało 
cyklu wykładów z dziedziny agro- 
techniki i agrobiologii, ze zdziwie- 
niem uniósł brwi. 

— Przecież u nas wszyscy się u- 
czą. Czyż może być inaczej? Prace 
Miczurina, Williamsa i Łysenki po- 
winien znać każdy kołchoźnik. 

W sali odczytowej Towarzystwa 
Szerzenia Wiedzy Politycznej i Na- 
uki zbierają się brygadziści, agrono- 
mowie, nauczyciele i kołchoźnicy. 
Są tu również młodzi kołchoźnicy, 
którzy dopiero co ukończyli szkołę 
siedmioletnią. a także starcy ź roz- 
łożystymi brodami. W tej sali prze- 


mawiał prezydent Akademii Nauk 
Republiki Ukraińskiej, prof. Pałła- 
din, członek Akademii, Wasiuk, któ 
ry wygłosił odczyt o Iwanie Miczuri 
nie i triumfie miczurinowskiej na- 
uki biologicznej, o pracach Trofima 
Łysenki — kontynuatora dzieła Mi- 
czurina. 

W kołchozie pracuje Maria Dan- 
czenko, która ukończyła instytut rol 
niczy i została agronomem. Dzięki 
niej kołchoz zbiera obfite plony 
ziemniaków. Tak np. ogniwo Barba 
ry Karpienko uzyskało 740 cetna- 
rów ziemniaków z hektara. 

Kołchoz jest  zradiofonizowany. 
Radiowęzeł klubowy obsługuje 150 
głośników, zainstalowanych w po- 
szczególnych mieszkaniach. Prócz te 
go kołchoźnicy posiadają 62 apara- 
ty radiowe. 

Kółko dramatyczne i chór kołcho- 
zu wystawiły sztukę „Na stepach 
Ukrainy* i operę „Natalka - Połtaw 
ka“, Operą dyrygowała Barbara 
Dowrzenko, nauczycielka wsi Demi- 
dowo. Często przyjeźdżają tu artyści 
z Kijowa. Występował również ludo 
wy chór ukraiński i orkiestra sym= 
foniczna Republiki Ukraińskiej. Wy 
stępy. które odbywały się w klubie 
kołchozowym, były transmitowane 
przez radio na cały Kraj. 

Tak wygląda i żyje dziś ukraiń= 
ska wieś kołchozowa, Demidowo. 


A. $. iokarenko 


Wychowanie w rodzinie 


(Dalszy ciąg) 

Formy domowego wychowania kul- 
turalnego są znacznie różnorodniej- 
sze, niż mogło by. się zdawać na pierw 
szy rzut oka. Weźmy np. zwykły 
dzień wypoczynku zimą czy latem. 
Przechadzka za miasto, obcowanie 
z przyrodą, poznawanie miasta, wsi, 
zetknięcie się z ludźmi, z takimi 
wspaniałymi zagadnieniami, jak roz- 
budowa miast, wznoszenie domów 
mieszkainych, przeprowadzanie dróg, 
budowa fabryk — ileż tu sposobności 
doskonałego spędzenia dnia wypo- 
czynku! Rozumie się, nie trzeba trak 


czynki lub chłopca, wykonany z wel 
wetu, tlaneli lub gabardiny. Boki 
ściągnięte paskiem. Kolana nastebno- 
wane podwójnie. 

6. Kombinezon dziecinny na sze- 
leczkach. Robimy go z gładkiej siam- 


Kombinezon na Śnieg dla dziew | niejszej tkaniny. 


specjalne, wykłady, referaty. Prze- 
chadzka powinna pozostać przechadz- 
ką, być przede wszystkim odpoczyn- 
kiem, nie można gwałtem skłaniać 
uwagi dziecka ani zmuszać go do wy= 
słuchiwania całych pouczeń. Ale pod- 
czas takich przechadzek uwaga dzie- 
ci mimowolnie zatrzymuje się na 
tym, co widzą i kilka słów, chociaż- 
by żartobliwych, motęgujących ich 
wrażenia, jakieś opowiadanie o róż- 
nicy „między dawnymi a nowymi la- 
ty“, nawet anegdota, niepostrzeżenie 
cdegrają swoją wielką rolę. 

Przede wszystkim zaś trzeba za- 
chęcać dzieci do sportów. Jednakże 
należy zwrócić uwagę, aby to zain- 
teresowanie nie stało się całkowicie 
pochłaniająca namiętnością obserwa- 
tora, Jeżeli chłopca porywa każdy 
mecz piłki nożnej, zna imiona wszyst 
kich rekordzistów i cyfrowe wynik 
wszystkich rekordów, lecz sam nie 
bierze udziału w żadnym kółku spor- 
towym, nie ślizga się, nie jeździ ną 
nartach , nie potrafi zagrać w siat- 
kówkę, to takie zajmowanie się spor- 
tem da mało korzyści, a nieraz bę- 
dzie szkodliwe. Równie mało pocie- 
chy będzie z zainteresowania się 
szachami, jeżeli dziecko samo nie gra 
w szachy. 

Rodzice powinni dążyć do tego, 
aby ich dzieci nie tylko interesowały 
się, lecz same czynnie zajmowały się 
sportem, osiągną zaś to najłatwiej 
wtedy, kiedy sami będą uprawiali 
sporty. Od rodziców w podeszłym 
wieku może już za późno wymagać 
tego, ale młodzi ojcowie i matki mo- 
gą doskonale sami zająć się jakąś 
dziedziną sportu, co ogromnie ułatwi 
kierowanie wychowaniem sportowym 
dzieci. Warto zauważyć, że o ile oj- 
cowie do pewnego stopnia iuteresu- 
ją się sportem, matki najczęściej od- 
noszą się do niego zupełnie obojętnie, 
a przecież właśnie młodym matkom 
tróchę sportu bardzo by się przyda- 


ło. Nawet nasze dziewczęta upra- 
wiają sport o wiele rzadziej, niż 
chłopcy. 


Oprócz przechadzek i sportów do- 
stępne są w domu jeszcze inne for- 
my wychowania kulturalnego: przed- 
stawienia amatorskie, redagowanie 
gazetki ściennej, prowadzenie dzien- 
nika, wymiana listów z przyjaciółmi, 
udział dzieci w akcjach politycznych. 
pomoc ich przy urządzaniu domu, 
wspólne z innymi dziećmi zabawy na 
dworze. 


| 


| 
| 
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WAŻNIEJSZE TELEFONY. 


4 — Dworżec Kolejowy 
47 — Milicja Obywatelska 
51 — Straż Pożarna 

305 — Straż Pożarna {dzwonić 
tylko. w wypadku paca 


"ADRES. REDAKCJI: - 


R. S. W. „Prasa”, Plac Koś- 
ciuszki 16, tel. 2-50, godziny 
przyjęć 10 — 12. 


Jutro — 
rocznik 1908 


Przed Wojskową Komisją Reje 
stracyjną w dniu jutrzejszym win 
ni stawić się mężczyźni urodzeni 
w 1908 r. — którzy dotychczas 
przed Komisją nie stawali i to za 
równo ci, którzy otrzymali imien 
ne wezwania, jak i ci, którzy ta- 
kich wezwań nie otrzymali. 

Stający do rejestracji — winni 
posiadać dokumenty, stwierdzają 
ce ich tożsamość, wiek, wykształ 
cenie, zawód i stosunek do służby 
wojskowej, 

Komisja rozpoczyna urzędowa- 
nie o godz, f-ej. 


pozdrawia Marszałka Rokossowskiego 


Na odbytym w tych dniach ple- 
narnym posiedzeniu Miejskiej Ra- 
dy Narodowej po wysłuchaniu re- 
feratu członka Prezydium MRN — 
I sekretarza KM PZPR tow. Jana 


„Balcerskiego, poświęconego omó- 


wieniu Sytuacji politycznej į po 
dyskusjj nad referatem — radni 
uchwalili wysłanie depeszy treści 
następującej: 

Do Ministra Obrony Narodowej 
Marszałka Konstantego Rokos- 
sowskiego. 

„Miejska Rada Narodowa 
w Tomaszowie Mazowieckim 
wyraża głęboką radość z po- 
wodu powrotu do Ojczyzny 
Was, wielkiego Polaka, zwy- 
cięskiego wodza z ostatniej 
wojny na szlaku Stalingrad— 
Berlin. 

Powołanie Was, Marszałku, 
na stanowisko Ministra Obro- 
ny Narodowej jest gwarancją 
bezpieczeństwa naszych granic 
zachodnich i wzmacnia obóz 
pokoju, o który walczą naro- 


Młodzieżowe zespoły świetlicowe 


występują 


Pierwszy dzień odbywającego 
się w Tomaszowie w dniach 1—2 
bm, festiwalu młodzieżowych zespo 
łów świetlicowych dostarczył wie 
iù wrażeń bardzo licznie zebranej 
publiczności; 

Program występów był urozmai 
cony, obok popisów wokalnych, 
muzycznych oraz inscenizacji, po 
kazano wiele, występów  tanecz- 
nych, Wyróżnił Się zwłaszcza ta- 


na scenie 


neczny regionalny zespół łowicki, 
Tańce tego zespołu odznaczają Się 
swobodnym, dalekim od popisowej 
sztuczności wykonaniem, 

W ekipie łowickiej znajduje się 
także samorodny talent — młody 
akordeonista — kompozytor, 
Poza łowiczanami wyróżniły się 
zespoły: piotrkowski oraz hufiec 
harcerski z Tomaszowa, 


Tłuszez i 


i mieso 


na bony w grudniu 


Zarząd Miejski podaje do wia- 
qdomości, że punkty rozdzieleże wy 
dawać będą w I dekądzie grudnia 


br, posiadaczom bonów” „tłusze Z= 


wych; kat, PR=R i PRS — 0,50 
kg słonińy"na Nr'1, kat, PR-R, R 
i RD — 0,25 kg margaryny krajo 
wej na Nr 4, 


Budowa nowych szkół 
w gminie Łazisko 

W gminie Łazisko pow. brze- 
zińskiego znajduje się 11 szkóżt po 
wszechnych, do których uczęszcza 
około 700 dzieci, Ponieważ ta ilość 
szkół nie może pomieścić wszy sta 
kiej dziatwy , garnącej się dọ nau 
ki, zarząd Stiny rozpoczął w bie 
żącym roku budowę dwóch szkół 
w gromadach Przesiadłów į Zawa 
da, Budowa zostnie zakończona 
na wiosnę przyszłego roku, 


W II dekadzie: kat. PR-R i 
PR-S — 0,50 kg smalcu import, 
na Nr 11, kat, PR.R'i R — 0,25 
kg margaryny krajowej na Nr 5, 
jet zy F? (28 Kena, Sipi 
5 sia sk "dekadzie! i Wat. PRR i j 
PR-S — 0,00 kg słoniny na Nr3, 
kat, PR-R į R — 0,25 kg marga 
ryny krajowej na Nr 6, kat, RD 
— 0,25 kg masła na Nr 9. 

Do dnia 10, 12, sklepy rzeźnicze 
kędą wydawały na bony tłuszczó- 
we j mięsne. kat, PR-R j PR.S na 
Nr 16 — 1 kg mięsą wieprzowe- 
go i na Nr 8 — 0,50 kg wędliny, 

Jednocześnie Zarząd Miejski 
komunikuje, że ze względu na 
okres przedświąteczny wydawanie 
smalcu na II dekadę grudnia roz- 
pocznię się już w połowie pierw- 
szej dekady, tj. 5 grudnia br. i 
i trwać będzie do dnia 15 grudnia 
br, S$malec będą wydawały sklepy 
PSB. 


GŁUS LUOMASŁZŁUWSKI 


Kronika Tomaszowa Miejska Rada Narodowa 


dy państw Demokracj; Ludo- 
wych ze Związkiem Radziec- 
kim na czele. 

Miejska Rada Narodowa 
miasta Tomaszowa, życząc Ci 


Otwarcie 


-dorobku młodzieżowego 


Onegdaj, w godzinach popołud- 


niowych, w salach Robotniczego; wystawę przez młodzież ZMP, SP 
Domu. Kultury nastąpiło. otwarcie|j ZHP z terenu całego wojewódz. 
Wystawa połączona została 
zorganizowanej przez | również z wystawą gazetek śŚcien- 
nych z różnych ośrodków. 


wystawy osiągnięć i dorobku mło- | twa. 


dzieżowego, 
Zarząd Wojewódzki ZMP, 

W uroczystości otwarcia wzięli 
udział przedstawiciele: Zarządu 
Głównego i Wojewódzkiego ZMP, 
miejscowych władz politycznych, 
samorządowych, Związków Zawo- 
dowych, Ligi Kobiet oraz zakładów 
pracy. 

Po przemówieniu koł. Kielana z 
Zarządu Wojewódzkiego ZMP — 
symbolicznego otwarcia wystawy 
przez przecięcie wstęgi dokonał 
prezydent miąsta — tow. Mazurek, 
po czym zaproszeni goście zwiedzi 
li wystawę oraz wpisali się do 


| księgi pamiątkowej. 


Wystawa, która obrazuje doro- 
bek organizacji młodzieżowych i 
wysiłek młodzieży w odbudowie i 
budownictwie Polski Ludowej, sta- 
nowi wyjątkowo interesujący 
zbiór eksponatów, wykresów; 
plansz, dokumentów, zdjęć i wszel 


Tomaszów w „Dniach Przeciwgruźliczych” 


Pogadanki i odczyty w szkołach i zakł, pracy 


W Tomaszowie powołany został 
do życia Komitet do Walki z Gruź 
licą, który na swym pierwszym 
posiedzeniu opracował program 
„Dni Przeciwgruźliczych*, jakie 
obchodzimy od dnia 1 grudnia, 

Plan objął szeroko zakrojoną 
akcję pogadanek, odczytów i refe 
ratów, poświęconych omawianiu 
niebezpieczeństwa tej Społecznej 
choroby oraz Środków, jakie stc- 
sujemy i stósować będziemy ' do 
jej zwalczania, ` 

Pogadanki odbędą się we wszyst 
kich szkołach i zakładach pracy. 
W szkołach podstawowych w kla 
sach młodszych pogadanki wygło 
szą przedstawiciele nauczyciel- 
stwa, w klasach starszych — hi- 
gienistki, a w szkołach średnich 
— lekarze, 

Organizowane pogadanki w za- 
kładach pracy zostaną obsłużone 
przez lekarzy i pielęgnarki, a w 
dniu dzisiejszym — w sali PRZ 
odczyt poświęcony omówieniu za- 
gadnienia ochrony dziecka przed 
gruźlicą wygtosi dr. Jaśkiewicz, 


ZE SPORTU 


Po zakończeniu sezonu 


Kto jest najlepszym między naszymi sportowcami? 
Przed kilku dniami podaliśmy tabel | 500 m. 


kę najlepszych wyników lekkoatletycz 
nych osiągniętych w żakończonym 3e- 
zonie przez tomaszowskie zawodnicz- 
ki. Dziś rozpoczynamy druk  najlep- 
szych wyników męskich, przy czym 
na pierwszy ogień podajemy wyniki 


naszych biegaczy: 

100 m. 
1. Michalak — WŁ — 11,2 sek, 
2. Komar — Zw. — 12,0 sek. - 


38. Szado — Zw. — 12,2 sek, 

4, Mokwiński — Zw. — 12,2 sek. 
5. Trocha — Wł — 12,4 Sek. 

6. Lis — Zw. — 12,4 Sek. 

7. Frankiewicz —.Zw. — 12,5 sek, 
8. Kocik — Zw. — 12,5 sek, 

9. Sęk LP, — 12,5 sek. 

10. Mazurek — Zw. — 12,6 sek. 


200 m, 

. Michalak — Wł, — 23,7 sok. 

. Szado —. Zw. — 25,2 sek, 
Głowacki — Wł. — 25,5 sek. 
Frankiewicz — Zw. — 25,6 sek. 
Trocha — Wł — 26,1 sek. 
Mokwiński — Zw. — 26,5 sek. 
. Stępniak M. — Wł, — 26,6 sek. 


IONADH 


e, Lis — Zw. — 26,6 sek. 
9. Stępniak W, — Wł, — 26,8 sek. 
10, Kopka — LP. — 27,4 sek. 


400 m. 
1, Michalak — Wł, — 57,0 sek. 
2. Szado — Zw. — 57,9 sek, 
3 Kocik — Zw, — 568,0 sek, 
4. Frankiewicz — Zw. — 61,5 sek, 
5, Głowacki — Wł, — 63,2 sek. 
6. Sieciechowski — Zw, — 64,3 sek, 
7. Jodłowski — Wł — R 2 sek, 
S i dalsze — vacat 


1. Kocik — Zw, — 914,1 
2. Fedorowicz — W — 218,1 
3. Pluciński — Wł, — 2,243 
4, Jodłowski — WŁ — 2,39.2 
5. Brenda — WŁ — 2,393 
6. i dalsze — vacat 

1500 m, 


> Trocha — Wł. — 448.9 
, Małagocki — LP, — 449,0 

10. Tkaczyk — Zw. — 4,53.0 

W biegu na 100 m. w czołówce. nie 
nastąpiły żadne - zmiany. Michalak 
wynikiem 11,2 zdystansował znacznie 
pozostałych, lecz czasu tego, użyska- 
nego w Gdańsku. nie zdołał powtó- 
rzyć, średnia 100 m. poprawiła się 
znacznie, gdyż -czas ostatniego wyno 
81 12,6, 

Bieg 200 m. prowadzi również Mi- 
chalak oddalony od Sządo o 1,5 sek. 
Z powodu malej ilości startów na tym 


1. Sieciechowski — Zw, — 428.8 
2. Kocik — Zw. — 4,299 ` 
8..Fedorowicz — 'Wł — 4390 

4. Barański — WŁ — 4,45.0 

5. Mokwiński — Zw, — 445.2 

6. Brenda — WI, — 4,46.8 ż 
7, Stępniak W. — Wł, — 448.5 
8. 

g 


dystansie, wyniki nie zostały dosta- 
tecznie wyśrubowane, stąd też po- 
ziom mierny. 


Listę 400-metrowców otwiera zno- 
wu Michalak. Tuż za nim  Szado z 
niewielką różnicą i następnie Kocik; 
pozostali wynikami odbiegają znacz- 
nie od czołówki, Konkurencja ta po- 
dobnie, jak poprzednia niezbyt często 
odbywa się na naszym terenie, stąd 
też brak kompletu i końcowe wyniki 
słabe. 


t 


Klasyfikując naszych sprinterów — 
na pierwszym miejscu stawiamy bez- 
wzgłędnie. Michalaka, drugą lokatę da 
jemy pierwszy rok trenującemu — 
Szademiu, który ma wszelkie dane n2 
poprawienie osiągniętych wyników. 

W mało bieganym dystansie 800 m. 

pierwsze miejsce zajmuje Kocik z wy 
nikiem o 0,2 sek. gorszym od najlep- 
szego powojennego, 
-W biegu na 1,500 m. rywalizacja 
Kocika z Sieciechowskim doprowadzi- 
ła do uzyskania najlepszego wyniku 
po wojnie przez tego ostatniego, Do- 
bry wynik osiągnął także  Fedoro- 
wicz, 

Tabelki skoków i rzutów — w na- 
painii numerach. 


„Gwardia“ — „W. — Włókniarz 


w boksie 


Dziś, dnia 4 bm. o godz. 11,30 w 
sali Straży Pożarnej w Tomaszowie 
Maz, drużyna miejscowego „Włóknia- 
rzą* spotka się z piotrkowską „Gwar- 
dig w meczu bokserskim o mistrzo- 
stwo klasy B Okręgu Łódzkiego, 

Gospodarze wystąpią  najprawdopo- 
dobniej w składzie: musza — Łitczyń 
ski lub Sołtysiak; kogucia — Łamaj 
kowski; piórkowa — Wulkiewicz; lek 
ka — Czekaj; półśrednia — Tuiński: 
średnia — Arkuszyński; półciężka — 
Panek lub Nagrodzki; ciężką — Ki- 
ciński. 

Drużyna  hokserska „Związkowca* 
wyjeżdża do Zduńskiej Woli na mecz 
z „Kolejarzem'* 


i 


miach Robotniczego Domu Kultu- 


Marszałku jak największych 
osiągnięć w pracy dla dobra 
narodu polskiego — przyrzeka 
ze swej strony na każdym od: 
cinku walczyć o idee pokoju“. 


wystawy 


kiego rodzaju prac, przesłanych na 


Fabryka Filców 


melduje: 


Załoga i kierownictwo Pań 
stwowej Fabryki Filców i 
Artykułów Technicznych 
meldują, że miesięczny plan 
za listopad został wykonany 
w następujących wysokoś- 
ciach: 


proc. 
przędzalnia — 106,7 
tkalnia — 149,4 
filce — 135,8 
tkaniny techniczne — 101,8 


Wykonanie płanu dla wszy 
stkich oddziałów w ' listopa- 
dzie wyniosło 114,7 procent. 


Należy wierzyć — że szeroko 
zakrojona akcja uświadamiająca 
w poważnym stopniu ułatwi zwa 
czanie tej społecznej choroby, któ 
rej nie ubiaganą walkę ‘wydały 
władze naszej ludowej Polski, 


Zwiedź wystawę 
dorobku ZMP 


Otwarta onegdaj w pomieszcze 


Ty wystawa” dorobku Związku 
Młodzieży Polskiej — winna zain 
teresować wszystkich mieszkań- 
ców naszego miasta. 

Wystawa otwarta jest codzien- 
nie'w godzinach od Ae Wstęp 
bezpłatny. 


Gmiuna biblioteka 
w Ujeździe 


Zainteresowanie mieszkańców 
gminy Lazisko powiatu brzeżiń- 
skiego biblioteką, znajdującą się 
w Ujeździe jest duże, Przy biblio 
tece znaduje, się urządzona este 
tycznie czytelnia, w której spędza 
długie wieczory jesienne na czyta 
niu okało 70 osób, 

Biblioteka, która obecnie liczy 
500 tomów, zostanie wkrótce uzu 
pełniona szeregiem książek nauko 
wych, podających sposoby racjo- 
nalnego prowadzenia gospodarstw 
rolnych oraz otrzyma kilka dzieł 
o twórcach socjalizmu, 


- z njgśł 
„Iragiczny pościg 
„Przedwiośnie” 

produkcji 
ny pościg”. 
Dziś, jak we wszystkie niedziele 
i święta — dwa poranki o godz. 
9 i ll-ej. Na poranki — wszyst- 
kie bilety w cenie 25 zł. 


Jak uchronić dziecko 
LĄ [4 

przed gruźlicą? 

Dziś o godz. 1l-ej w sali Po- 
wiatowej Rady Związków Zawo* 
dowych dr Jaśkiewicz wygłosi od 
czyt n.t. „Jak uchronić dziecko 
przed gruźlicą. 

Wstęp bezpłatny. 
CTE EE Z ZAD YO O EAREN 


Ogłoszenia drokne 


ZGUBIONO kartę rejestracyjną 


wyświetla film 
włoskiej pt. „Tragicz- 


RKU Łódź powiat, Krężelewski 
Władysław, Tomaszów Maz, Al, 
Wojska Polskiego 37. 330 


ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
RKU Łódź powiat na nazwisko 
Jabrzyk Franciszek, Tomaszów 
Maz., Gajowa 28. 381 
SKRADZIONO dowód osobisty, 
odcinek wymeldowania z Leśnej 
pow. Luboń Śląski, Malczyk Anto 


nina, wieś Zaosie gm. Ciosny. 3321% 


A ZZ O ZZ Z W Z Z Z Z A 


PZŻ ZZ ZZ ZOO AD OO ZONE 


Dia uczczenia 70 rocznicy urodzin 
Generalissimusa Stalina 


Zobowiązania junaków $P z Sieradza 


SIERADZ,  Zbliżająca się 70|kiego Przyjaciela Polski Ludowej 
rocznica urodzin  Generalissimusa | postanawiają: 

Stalina wywołuje głęboki od| Pogłębić swe wiadomości © 
dźwięk w całym naszym Społeczeń | Związku Radzieckim oraz zapo- 
stwie. Do Redakcji naszej napływa | znać się z życiorysem Generalissi. 
ją meldunki o zobowiązaniach po | musa Stalina, 

dejmowanych przez robotników,| Zorganizować akademię dla u- 
chłopów, młodzież, organizacje | czczenia rocznicy Urodzin Generali 
społeczne, polityczne, celem ucz- | ssimusa Stalina, 

czenia tej rocznicy. Poniżej poda- Wydać specjalny numer gazetki 
jemy tekst zobowiązania podjęte- | ściennej, poświęcony . Generalissi- 
go przez junaków Powszechnej | musowi Stalinowi. 

Organizacji „Służba Polsce“ z gmi|  Zorganizować wystawę wycin- 
ny Bartochów powiat Sieradz, ków prasowych o zdobyczach 
„Junacy hufca gminnego „SE* | Związku Radzieckiego, 
gminy Bartochów, powiat Sieradz,| Do podjęcia podobnych zobowią 
w związku ze zbliżającą się 70 rocz | zań hufiec „SP“ gminy Barbi. 
nicą urodzin Wielkiego Wodza | chów wzywa wszystkie hufce „SP“ 
proletariatu Józefa Stalina, Wiel-' powiatu sieradzkiego, 


Uchwała ZMP-owców Skierniewic 


SKIERNIEWICE. Apel uczniów | urodzin  Generalissimusa Józefa 
Liceum Mechanicznego w Skiernie | Stalina. ZMP-owcy postano- 
wicąch, odbił się szerokim echem | wili objąć całą młodzież zatrud- 
nie tylko na terenie całego woje- |nioną w kolejowych warsztatach 
wództwa, ale przede wszystkim szkoleniem ideologicznym, zapo. 
rk wyszedł — w Skiernie- | znać ją z życiem i czynami Gene- 
ZMP.owcy kolejarze, na specjal ralissimusa Stalina i wciągnąć do 
współzawodnictwa zespołowega 


nym zebraniu w dniu 8 grudnia 
br. postanowili uczcić 70 rocznicę | wszystkich członków Koła, 


„PORADNIK ROLNIKA" 


doradca chłopa małó i Średniorolnego 


ROLNICY! 
Czy chcecie się dowiedzieć, co się dzieje w świecie wss lszcs- 
nym? 
Czy znacie najnowsze zdobycze nauki rolniczej? 
Czy wiecie o najważniejszych sprawach, dotyczących zakłada. 
nia spółdzielni produkcyjnych į gospodarowania w nich? 
Czy wiecie jak winny pracować organizacje ZMP, SP, ZHP 
oraz organizacje sportowe? 
Na te pytania odpowie wam wyczerpująco 
„PORADNIK ROLNIKA“ 
na rok 1950, 
Cena „Poradnika Rolnika* dla zamawiających przez pocztę w 
przedpłacie wynosi zł. 100, w sprzedaży zaś zł, 150, 
„Poradnik Rolnika* zamawiać można w najbliższej agencji, 
urzędzie, w pośrednictwie pocztowym lub u listonosza, N 
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Tylko do 5 grudnia br, przyjmujemy prenumeratę na cza- 
sopisma radzieckie na cały rok 1950, 


Po 5 grudnia przyjmuje się prenumeratę z terminem wy- 
syłki od 1. 3. 1950 r, 

Prenumeratę przyjmują: Klub Międzynarodowej Prasy 
i Książki, Warszawa, ul, Bagatela 14, PKO L82770, Oddziały 


Klubu we Wrocławiu, Katowicach, Łodzi, wszystkie Delegatury 
i Oddziały %SW „Prasa“ oraz Księgarnie „Książki i Wiedzy”, 


Co pisała prasa łódzka 4 grudnia 1929 r. 


. 26 TYSIĘCY WŁÓBNIARZY 

A BEZ PRACY 

W dniu 3 grudnia 26,409 włóknia- 
rzy w Łodzi pozostawało bez pracy. 
Fabryki pracują tylko po 2 względ- 
nie 8 dni w tygodniu. 


POŻAR TRYROCIARNI 
W trykociarni, położonej przy ul. 
Piotrkowskiej 61 wybuchł pożar, któ- 
ry strawił część maszyn. Straty wy- 
noszą Kilka tysięcy złotych. 


DEMONSTRACJE BEZROBOTNYCH 
W PABIANICACH 

` W dniu wczorajszym bezrobotni pa 

bianiccy zebrali się przed magistrą- 

tem, domagając się pracy, chleba i o- 

pału na zimę. 


KOMUNISTA W RADZIE MIEJ- 


SKIEJ KUTNA 

Do rady miejskiej w Kutnie został 

wybrany komunista, 
POTWÓR LUDZKI 

WYMORDOWAL (CAŁĄ RODZINĘ 

Niejaki Czesław Konieczny, we w3i 
Pieruszczyce, zamordował siekierą 
matkę, trzech braci i dwie siostry, 
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ADRIA (dla młodzieży) — Stalina t 
„Zielone lata“ — godz. 14, 16, 15, 
20.30 — poranek godz. 11 

BAŁTYK (Narutowicza 20) — 
„Wschodnie zaloty“ — godz. 17, 
19, 21 — poranek godz. 9, 11 

BAJKA (Franciszkańska 31) — „Za- 
gubione dni“ — godz. 15, 17.80, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) — „Pro- 
gram aktualności krajowych i za- 
granicznych Nr 51“— godz. 11, 12, 
13,16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL (dla młodzieży) Legionów 2-4 
„Młoda Gwardia“ I-sza seria — 
godz, 15, 17.30, 20 — poranek go- 
dzina 10, 12.30 

MUZA (Pabianicka 173) — „Špic 
wak nieznany“ — godz. 16, 18, 20 
poranek godz. 9, 11 

POLONIA (Piotrkowska 67) — „Mil 
czenie jest złotem” — godz. 17, 
19, 21 — poranek godz. 9.30, 11.30 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Gdzieś w Europie“ — godz. 16, 

__ 18, 20 — poranek godz. 11 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) — 
Kino nieczynne z powodu remontu 

ROMA (Rzgowska 84) — „Pocału- 
nek na stadionie godz. 16, 18, 20 
poranek godz. 9, 11 

REKORD (Rzgowska 2) — „Konik 
Garbusek'** dla młodzieży godz, 14; 
„Sąd honorowy“ godz. 16, 18, 20 


STYLOWY (Kilińskiego 123) — „Po- 


tępieńcy* godz. 13, 15.30, 18, 20,30 

ŚWIT (Bałucki Rynek 2) — „Wiel- 
ki przełom' — godz. 14, 16, 18, 20 

"TĘCZA (Piotrkowska 108) „Wscho- 
dnie zaloty” — godz. 14.30, 16.30, 
18.30, 20.30 

TATRY (Sienkiewicza 40) — „Sza- 
lony lotnik* — godz. 16, 18, 20 
poranek godz. 9, 11 

WISŁA (Daszyńskiego 1) — „Mil- 
czenie jest złotem“ — godz. 16.90, 
18.30, 20.20 — poranek godz. 9, 11 

WŁÓKNIARZ (Próchnika. 16) —,Adi 
Baba i 40 rozbójników* — zslż. 
12.30, 14.30, 16.30, 18.30, 20.30 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — 
„Niebezpieczeństwo śmierci“ — 
godz. 16, 18, 20 — poranek godz. 
9,11 

ZACHĘTA (Zgierska 26) — „Wilcze 
doly“ — godz. 16, 18.30, 21 — po- 

ranek godz. 8, 11.30 


SUKCESY SZWEJKA 
Od szeregu dni „robi kasę“ w te- 
atrze łódzkim „Szwejk** 
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PAŃSTWOWY TEATR 
IM. STEFANA JARACZA — 
(ul. Jaracza 27) 
Dziś o godz. 15 dramat J. Slowac- 
kiego pt. „Maria Stuart", 
Dziś o godz. 19,15 komedia Anto- 
nicgo Czechowa pt. „Wiśniowy sad“ 
W poniedziałek teatr nieczynny. 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 123-02) 
Dziś dwa przedstawienia: * punktual- 
nie o godz. 16 i 19.15 — „Brygada 

szlifierza Karhana“, 
Zniżki dla studentów i członków 
Związków Zawodowych ważne, 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(ul. 11 Listopada 21, tel. 150-36) 
Codziennie o godz. 19-ej, w ramach 
Festiwalu Sztuk Rosyjskich i Ra- 
dzieckich „PRZEŁOM“, sztuka w 4 
aktach Borysa Ławreniewa, z udzia 
łem calego zespołu. Insceniżacja i re- 
żyseria — Karol Adwentowicz, sceno 
grafia — Zenobiusz Strzelecki. 
Kasa czynna od 10 do 14 i od 16. 
W poniedziałki teatr nieczynny. 


PAŃSTWOWY . 
, TEATR ŻYDOWSKI 
(Jaracza 2) 
W niedzielę, dnia 4 grudnia, o go- 
dzinie 19.30 „Mój syn“ Sz. Gergelego 


TEATR „OSA“ 
(Traugutta 1) 

„Wzywa was Tajmyr* — komedia 
muzyczna K. Isajewa i A. Galicza, 
Początek o godz. 19,30. ` 


„LUTNIA* 
Dziś i codziennie o godz. 19,15 — 
„Ptasznik z Tyrolu“, ‘operetka w 8-ch 
aktach K., Zellera. 


TEATR LALEK TPD „PINOKIO“ 
Codziennie — oprócz poniedział- 
ków — „Wilk, koza i koźlęta* Gra- 
bowskiego. 
SALA „OGNISKA* 
Godz. 19.15 „Olimpiada“ artystów 
widowiskowych. 


Ze sporu 
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Sylwetka duchowa sportowca radzieckie go 


winna być wzorem dla nowego pokolenia naszych sportowc ów 


K žo nasz działacz sportowy 
azi y i zawodnik, śledząć roz- 
wój sportu radzieckiego, jego maso- 
wość, wyniki i zwycięstwa, marzy 
o tym, abyśmy i my w Polsce do tak 
wspaniały osiągnieć mogli dojść. 

Czytajac sprawozdania z zawodów, 
czy też bogatą literaturę na temat 
rozwoju sportu w kraju zwycięskie- 
go socjalizmu, zachwycając się wy- 
wikami, wielkimi zastępami wyczy- 
nowców w każdej dyscyplinie sporto- 
wej, techniką i stylem, jakże często 
zbyt mało zastanawiamy się i anali- 
zujemy, jaka jest przyczyna, która 
zrodziła te wielkie osiągnięcia i wspa 
niałe wyniki sportowców  radziec- 
kich? 

Być może, że olśnieni żywiołowym 
i zwycięskim marszem sportu radzie- 
ckiegwo, mimo woli upraszczamy 30- 
bie odpowiedź na postawione wyżej 
pytanie i skłonni jesteśmy twierdzić, 
że dzieje się tak dlatego, iż młodzież 
zaprzyjaźnionego nam narodu, jakby 
urodzona była na dobrych sportow- 
ców. 

Nie zachodzi chyba potrzeba prze- 
konywania się, że dobre wyniki tva- 
runkuju także i inne względy i że 
dochodzi się do nich nie tylko przez 
usilne ćwiczenia i trening. 

Patrząc na zawodnika radzieckie- 
go, na boisku, bieżni czy sali gimna- 
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| Sportowcy 


przodownikami pracy 


KRAKÓW (Obsł, włą4, Wśród 
6-ciu wyróżnicnych i nagrodzo- 
nych przodowników pracy huty 
szkła w Szczakowej znajduje się 
2-ch zawodników pierwszej dru- 
żyny „Szczakowianki* — zeszło- 
rocznego v-mistrza klasy „A“ 
KOZPN. Przodownikami pracy 
są: 26-letni Leon Janigacz i 25- 
ietni Teodor Stadier. 

Nagrody i dyplomy wręczył 
przedownikom pracy dyr. haty 
szkła — Leśniak, w czasie ze- 
brania pracowników Związku 
Zawodowego Przem. Chemicz- 
nego. 
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Dziś na ringu Włókniarzy 
Stal (Łódź) — Spójnia (Kutno) 


Dziś 6 godz. 11.00 w Hali ZS 
„Włókniarz“ przy ul. Armii Czerwo- 
nej 82 odbędą się zawody pięściar- 
skie o drużynowe mistrzostwo kla- 
sy B między ZKS „Stal“ Łódź, a 
ZKS „Spójnia* (Kutno). 

Bilety w cenie zł 50, do nabycia 
w dniu zawodów. 


Co usłyszymy przez radio? 


NIEDZIELA 4 GRUDNIA 

6.50 Początek audycji. 6.55 Pro- 
gram dnia. 7.00 Audycja dla wsi. 
1.15 Koncert. 8.00 Dziennik poranny. 
8.20 Muzyka rozrywkowa. 8.55 Audy- 
cja SKRK. 9.00 Muzyka organowa. 
9.30 Muzyka, 10.00 „Proza zajeb 
ska”, 10.15 (Ł) Chwila muzyki. 10.20 
Muzyka. 11.00 Felieton. 11.10 (£) 
Program lokalny na dziś. 11.12 (Ł) 
Audycja pt. „Od naszych korespon- 
dentów*. 11.20 (Ł) Pieśni kompozy- 
torów rosyjskich. 11.40 (Ł) Komuni- 
katy. 11.45 (Ł) „Wielka karta wols 
ności Narodów Związku Radzieckie- 
go“. 11.57 Sygnał czasu. 12.04 Dzien 
nik południowy. 1245 Koncert roz- 
rywkowy. 13.06 „Gawęda przyrodni- 
cza”. 13.15 „Niedziela na wsi*. 14.00 
„U naszych twórców”. 14.10 Koncert 
Polskiej Kapeli Ludowej. 14.40 „Bar- 
bórka'. 15.00 Kwadrans lekkiej mu- 


zyki. 1545 Koncert z okazji święta 
górnika. 16.00 Dziennik popołudnio- 
wy. 1620 „Nasze chóry śpiewają. 
16.50 Pogadanka. 17.00 Koncert roz- 
rywkowy. 18.00 „Za górami, za rze- 
kami“, 19.00 Robert Schumann — 
Trio op. 68. 19,30 „Czechosłowacja 
przemawia do Polski“. 20.00 Dzien- 
nik wieczorny. 20.140 (Ł) Humoreska 
wg fragmentu „Lalki* B: Brusa: 
20.55 (4) Chwila muzyki. 21.00 „Bar 
bórka na wesoło”, 21.40 Muzyką roz- 
tywkowa. 21.50 (Ł) Kwadrans lex- 
kich picsenek, 22.05 (Ł) Wiadomosci 
sportowe lokalne. 22.13 (Ł) Program 
łokalny na jutro. 22.15 Wiadomości 
sportowe ogólnopolskie. 22.30 Muzy- 
ka taneczna. 23.00 Ostatnie wiadomo- 
ści. 23.10 Program na jutro. 23.15 
Koncert symfoniczny. 24.00 (Ł) Koa- 
cert życzeń 0:30 (Ł) Zakończenie 2u- 
dycjii Hymn. 


stycznej, odczuwamy coś więcej, niź 
tylko podziw dla jego sprawności 
sportowej, Imponuje on nam nie tyl- 
ka zewnętrzną, lecz jeszcze więcej 
duchową swoją postawa, 

Aby zrozumieć ujmujaca, zdyscy= 
plinowara, skromną, a tak pełną po- 
gody sylwetkę sportowca radzieckie- 
go, trzeba zdać sobie przede wszyst- 
kim sprawę, że jest on świadomym 
obywatelem swego kraju, że żyje, 
walczy i tworzy wraz z całym naro- 
dem nowy, sprawiedliwy ustrój spo- 
łeczny. 

Rozumiejąć ta wielką prawdę, że za- 
równo wykształcenie nmysłu, przy- 
gotowania techniczne, jak i wycho- 
wanie fizyczne stanowią podstawowe 
cćlementy w walce o postęp, milio- 


nowe rzeszę Młodych obywateli 
Związku Radzieckiego doszły do 
tak wspaniałych osiągnięć i potrafi- 
ty nie tylko obronić swój kraj przed 
najazdem hitlerowskim, lecz jedno- 
cześnie wyzwolić i wywalczyć wol- 
ność milionom ludzi pracy, którzy 
musieli znosić jarzmo ucisku kapita- 
listycznego. 


Czy my potrafimy młodzież naszą 
skierować śladem młodzieży radziec- 
kiej? 

Sylwetka. duchowa sportowca Ta- 
dzieckiego, o której mówimy dziś, 
niech będzie przykładem i wzorem 
dla nowego pokolenia naszych spor- 
towców wychowywanych w Polsce 
Ludowej. 


Przy kołach sportowych i klubach 


powstaną sekcje narciarskie 


Z inicjatywy 
Wojewódzkiego 
Urzędu Kultury 
Fizycznej, po- 
wstal w Łodzi 
Komitet Organi 
zacyjny Lódz- 
kiego Okręgowego Związku Narciar- 
skiego, Komitet Organizacyjny posta- 
wit sobie jako nasze.se zadanie umAa 
sowienie i upowszechnienie sportu nar 
ciarskiego, w szerokich  rzeszach TO- 
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Dziś w Helenowie 
gra Spóinia (Marymont) 
Dziś w niedzielę-w hali Spójni w 
Helenowie o godz. 16-tej rozpocznie 
się turniej koszykówki i siatkówki 
żeńskiej i męskiej z udziałen Spój- 
ni Marymont. W siatkówce żeńskie; 
przeciwnikiem gości będzie mistrz 
Polski Chemia. w koszykówce żeń- 
skiej team złożony z zawodniczek 
związkowca - Zrywu i Spójni, 
wreszcie w koszykówce j siatkówce 
męskiej — Spójnia łódzka. 

W sali Ogniska przy ul. Traugut- 
ta w siatkówce i koszykówce spot- 
kają się zespoły XV Gimn. i III TPD 
;dawniej im. Kościuszki), Początek 
o godz. 16,30. 


pe 
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W czwartek 8 grudnia 


Kolejarze z Sopotu 
„grać będą w air 
W czwartek, dnia 8 grudnia br. do 
Łodzi przyjeżdża kobiecy i męski ze 
spół Kolejarza (dawn, Grom) z So- 
potu dla rozegrania spotkań w siat- 
kówce kobiecej z ZKS Unia-Chemia i 
ŁKS Włókniarzem, oraz w siatkówce 
i koszykówce męskiej z Unią-Chemią. 
Spotkania zwłaszcza w siatkówce ko- 
biecej przedstawiają się interesująco, 
gdyż na starcie zobaczymy najlepsze 
drużyny w Polsce z kilku wielokrot- 

nymi reprezentantkami Polski, 


Koszykarze „Warty” 


utracili najlepszego strzełca 


POZNAŃ (Obsł wł). Doskonały 
koszykarz poznańskiego „„Związkow- 
ca - Warty”, jeden z najlepszych 
strzelców — Rett doznał na meczu 
mistrzowskim z „Kolejarzen* (O- 
strów) poważnej kontuzji zerwania 
mięśnia i silnego wylewu w lewej 
nodze tak. że dalszy jego udział w 
tegorocznych rezgrywkach ligowych 
stoi pod znakiem zapytania. 


botniczych naszych ośrodków miej- 
skich, a w dalszej perspostywie wśród 
łudności pracującej wsi. Poprzez stwo 
rzenie tak szerokich podstaw, Komi. 
tet będzie się starał wyłowić najzdol- 
niejsze jednostki i pomóc im w upra- 
wianin tej gałęzi sportu. 4 
Pierwszą fazą działalności Komite: 
tu, będzie pobudzenie największej 
ilości sportowych komórek organiza- 
cyjnych, do stworzenia sekcji narciar- 
skich, przy kołach i klubach. Druga 
fasza działalności będzie obejmowała 
opiekę i kierownictwo fachowe nad 
narciarzami zrzeszonymi, przez powię- 
kszanie ich wiadomości i umiejętności 
w uprawianiu narciarstwa turystycz- 
nego i wyczynowego. Korespondencję 
do Komitetu Organizacyjnego ŁOZN 
należy kierować ma adres: WUZF, 
Łódź, ul. Marii Curie Skłodowskiej 
nr 28. 
+ Bliższych informacji udziela sekre- 
tariat pod powyższym adresem we 
wtorki w godz. od 19 do 20, 


Prof. KkKriaczko 


AMDIEDESR T E EA 
Lista 10 najlepszych 


lekkoatletek łódzkich 
SKOK WZWYŻ 


1. Moderówna M. AZS 135 
2. Peskówna J, LKS WŁ 132 
5. Loga D. PKS WŁ 130 
4, Matera M, ŁKS Wł, 125 
6. Miras B. LKS WŁ 125 
6,Kuśmicka LEKS Wł, 125 
7. Dobrzyniak A. Spójnia 120 
8. Jodlicka W. Zwiągzk. 120 
9. Dudkówną A. PKS Wł. 120 
10. Kłosówna L. PKS WŁ 120 


RZUT DYSKIEM 


1. Wajs-Marcinkiewicz : 38,39 
2. Głażewska J.  Związk, 35,57 
3. Peskówna J. ŁKS Wł 34,85 
4. Piotrowska W. ŁKS Wł. 32,04 
5. Wiśniewska J. ŁKS Wł 28,98 
6. Szkudlarek J. LES Wł. 27,87 
7. Matera M. EKS Wł 27,54 
8. Ochendalska B. PKS Wł 25,90 
9. Jedlicka W. Związk, 23,22 
10. Berłowska G. Widzew 20.78 
RZUT OSZCZEPEM 
1. Peskówna J. ŁKS Wł 30,32 
2. Głażewska J. Związk. 26,99 
3. Janicka Lu związk, 24,10 


4. Dobrzyniak A. Spójnia. 23,67 


5. Grzelak J, ŁKS WŁ 21,91 

6. Kupka I. Widzew 20,89 

7. Matera M. ŁKS Wł 20,53 

8. Słomczewska J, ŁKSWŁ 20.04 

9. Jedlicka W. Związk. 19,52 

10. Piotrowska W, LES WÈ 18,92 
d. c. n, 


Skład Poznania 
na mecz bokserski 
z Łodzią 


POZNAŃ (Obsł. wł). Do między= 
okręgowego spotkania pięściarskie- 
ga Poznań—Łódź, które odbędzie się 
w Poznaniu w dniu 8 grudnia br., re 
prezentacja Poznania wystąpi w na- 
stępującym składzie (od muszej do 
ciężkiej): 

Wożniak („Kolejarz Ostrów), 
Liedtke („Warta“), Panke („Gwar= 
dia“), Adamski („Kolejarz* Ostrów), 
Kaźmierczak  („Kołejarz* Poznań), 
Kupczyk („Kołejarz* Poznań), Grze- 
lak („Włókniarz* Kalisz), Kołeczke 
(„Kolejarz* Ostrów). 


O pobycie gimnastyków radzieckich w ČSR 


„MOSKWA (Obst. wł). Po powro- 
cie gimnastyków radzieckich z Cze- 
chosłowacji. kierownik ekipy — 
prof. Kriaczko udzielił przedstawi- 


większym zainteresowaniem cieszyli 


się: Szaginian, Timoszek, H. Urba= 


nowicz, Minaiczewa i- Bieliakowa, 
Wśród gimnastyków CSR najbare 


cielom prasy wywiadu, w którym dziej podobali się: Benetka, Ruzic= 


m. in. powiedział: 

„Występy gimnastyków /radziec- 
kich w szeregu miast czechosłowac= 
kich „spotkały: się z serdecznym i en 
tuzjastycznym przyjęciem. W ciągu 
2-tygodniowego pobyty widzieliśmy 
dowody gorącej sympatii, jaką ży- 
wią masy pracujące Czechosłowacji 
dła narodów Związku Radzieckie- 
go“ 

Prof. Kriaczko stwierdza w dal- 
szym ciagu wypowiedzi, że chętnych 
oglądania pokazów nie mogły po- 
mieścić nawet największe sale. Do- 
wodem zainteresowania może być 
fakt. że na pożegnalnym wieczorze 
w. Pradze zebrało się ponad 3,5 tys. 
widzów. Występy odbywały się wszę 
dzie wraz z najlepszymi zawodnika- 
mi czechosłowackimi. Pozwalało to 
na wymianę doświadczeń. 

Z zawodników radzieckich naj- 


Z życia klubów r 


Budowlani będą pływać 


ZES „Budowlani* organizuje sekcję 
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ki, środy i piątki w godz. od 19—22. 

Sekcję prowadzić będzie instruktor 
pływacki Instunaj Antoni, 


ka, Saksonov i Spliralov, 


Lakwa 4.5 wozka 


Organ Łódzkiego KRofnitetu I Woje- 
wódzkiego Komitetu Polskiej Zje- 
dnoczonej Partii Robotniczej 
Redaguje: 
KOLEGIUM REDAKCYJNE, 

Telefonyż 
Redaktor naczelny r 
Zastępca red, nęczelnego 218-23 
Sekretarz odpowiedzialny 219-05 
Dział partyjny 254-25 


i wewn. 10 
Dział korespondentów robct- 
niczych i chłopskich oraz 
redakiorów gazetek Ścien= 
nych 2 ” 29-42 
Dział mutacji 223-29 
Dział miejski I sportowy 254-21 
wewn, 8 3 11 


216-14 


Redakcja nocni 
Kolportaż. 
Łódź, Piotrkowska 70, tel, 222-22 


Administracja 260-42 

Dział : Łódź, Piotrkow- 

ska 55, tel. 111-50 1 114-75 f 

Wydawca RSW ,,Prasa'* : 

Adr. Red.: Łódź, Pioirkowska 86, 
IN-cie piętro. 

Drnk. Zakł Graf. RSW „Prasa” | 

Łódź, ul Żwirki 17, tel. 206-42. | 


D-06363 


ZPEAFURYSNRCORZNNYRERYREANENNZNERONAZAZNAYZERNNAKEROSARKESONNONURZZNPRZRNPRZYRANERORAKKANASOREZNARYNONCANACZNENIA AGARANAAPWOORNNKZUOZEKOPRARORNN=RNUNYROSAENUSNNKKOWOWOWNNERANNTNENKAK WURZESRARERERACZRRANNREDKURNNNKONZDRNZZNACZNAKZNZNNNEGERRRZORNNKCEKASZZNYKZNACZOSZONONOKERNZNKEDRYRNANUNNCENNNSZWON 


10 


=- - 


= 
a 


Woreczek z ryżem szybko się opróżnił. 

— „Proś wieśniaka, rajota, choć sam biedny — da ci“ — 
powiedział Leli Kansamach. 

Przez cały długi, goracy dzień dziewczynka wlokła się bez je- 


dzenia, potem zdecydowawszy się, skręciła z drogi na pole. 

Rodzina wieśniacza pracowała tu, na zoranej działce. Rajot 
wygiąwszy chudy grzbiet „ostrożnie wydłubywał z pola chwasty, 
aby na jego kawałku nie zmarnowało się ani jedno źdźbło ryżu. 

Dwie małe dziewczynki, przeciągnąwszy kij przez uchwyt cięż- 
kiego drewnianego wiadra, z trudem dźwigały wodę — do polewą- 
nia drogocennego, młodego ryżu. Wieśniaczka-matka odpoczywała, 
siedząc oparta o wysokie koło arby, 

Lela zbliżyła się i pozdrowiła zebranych niskim ukłonem. 

Kobieta dobyła z węzełka płaski jęczmienny chleb, brazowy 
od domieszki palonej trawy. 

— To wszystko, co nam zostało — rzekła, spoglądając niezde- 
cydowanie na męża. 

Rajot chudy, wycieńczony, z pociemniałą od trudów twarzą, 
uważnie obejrzał Lelę. 

— Nie masz domu, dziewczynko? — spytał srogo. 

— Nie. Matka mi umarła. 

— A ojciec? 

— Ojciec służy w wojsku, u sahibów. 

Chłop obrócił się do żony. 

— Daj jej chleba. Jej ojciec jest sipajem. — powiedział, 

Kahieta odłamała trzecia cześć bochenka i podała Leli. 


, 


Wkrótce Wielki Szlak zrównał się z brzegiem rzeki. Lela szła 
wciąż dalej i dalej, naprzód, nie wiedząc, że ojciec dawno uciekł 
z Barrahpuru na pólmoc i że szedł akurat w odwrotnym kierunku, 
w głąb kraju. 

Pod ciemnymi, trójkątnymi żaglami płynęły w dół Gangesu 
barki i łodzie, do Benares. Lela wlokła się brzegiem nad samą 
wodą. 3 
Coraz częściej widziała chłopskie rodziny, przez dłuższy czas 
obozujące na skraju drogi. Inni podróżni, doczekawszy się ochło- 
dzenia, zbierali się z postojów i szli dalej, ci — pozostawali. Nie 
mieli, dokąd iść. 

W domu nie było chleba: Anglicy zabrali dwie trzecie zbioru 
ryżu; nie zostało nawet na zasiewy, przeto rajoci rzucali wsie rodzin- 
ne i uciekali. 

Zawracano ich i zakuwano w kajdany. Sahibowie wsadzali 
chłopów do dżełchamu — więzienia dla tych, co nie opłacili podat- 
ków. Torturowano ich, wsadzano palce w kłody bambusu, wieszano 
za ręce na belkach. sypano czerwony pieprz do nosa. Rajoci ucie- 
kali i od nowa rozkładali się przy drodze, Tam, chudzi i wycień- 
czeni, leżeli przez wiele dni. pod bezlitosnym indyjskim słońcem. 

Pewnego razu Lela, usiadła na brzegu, aby odpocząć. Dwie 
niewiasty krzątały się przy cumowaniu łódki. 

— Dokąd idziesz? — zapytała jedna z nich Lelę. 

— Matka mi umarła, idę do ojca. — wyszeptała Lela, 

Kobiety zabrały ją do łódki i Lela kilka dni płynęła wielką 
rzeką. Na łódce, pod zasłoną trzcinową, odetchnęła dopiero od żaru 
słonecznego. 

Nocą przepływały kolo świętego miasta Hindusów — Benares. 
Było właśnie święto Dewali — święto światła. Na wysokich, giętkich 
żerdziach kołysały się latarnie. Stojące na brzegu kobiety puszcza- 
ły na wodę zapalone lampki. Cała, wielka, szeroka rzeka świeciła 
się od ognia. Na schodkach przy wodzie ludzie modlili się. Wokół 
ogni widziała Lela ciemne postącie. Ludzie modlili się do tysiąc- 
rękiej Kali — bogini zemsty. Wzywali gniewu czarnej bogini na 
głowy sahibów. 


Lela na długo zapamiętała zapach trupów. Zbvt dużo ludzi 


umiierało w Bengalu, na schodach palenia: wzdłuż rzeki Ganges, 
trupy były zwalone na stosy jak pnie drzew. Nie nadążano nawet 
ze spalaniem zwłok. Trupy pływały po wodzie. 

— Głód! — mówiły kobiety — Głód w kraju! 

Łódka zatrzymała się przy nieznanej wiosce. Lela poszła dalej. 
Coraz rzadziej otrzymywała chleb. Rajoci sami wychodzili ze swych 
domów i wyciągali ręce. W Dolnym i Górnym Bengalu głodowano 
jednakowo. 

Zdawało się, że wszyscy mieszkańcy Indii porzucili swe domy 
i wyszli na drogi, Tak dużo żebraków było na Wielkim Szleku. 

Lela wędrowała przez wsie. Całe rodziny umierały na pro- 
gach cichych domów. Lela widziała żebra obciągnięte skórą, roz- 
gorączkowane oczy, zaczerwienione powieki, Chłopskie dzieci wałę* 
szły się po lesie, żuły trawę, liście į młode pędy bambusu. Trzeci mie 
siąc bez chleba! — Wyczerpały się wszystkie zapasy, Chłopi 
umierali. ; 

Trupy plywały po rzece, gromadziły się na łachach, zatokach 
iu wysepek ogromnej delty Gangesu, gniły na słońcu, zatruwając 
powietrze i wodę. Trujace wyziewy rodziły się w ujściu Gangesu 
i cholera, straszny gość, zaczynała znowu jak przed wielu laty, 
hulać na polach Indii, 

Na placu jednej wsi Lela zobaczyła potworny handel. Kobiety 
wiejskie przyprowadziły na bazar swoje dzieci. Matki, doprowa- 
dzone przez głód do rozpaczy, sprzedawały swoje dzieci w niewolę. 
Kupcy afgańscy włóczyli się wśród ciżby. przyglądali się, obma- 
cywali chude rączki i plecy i niezadowoleni cmokali językami, 

— Marny towar!.. Całkiem marny towar! Dzieci powymiera- 
ja w drodze!... — złościli się. 

Lela szła dalej, Już nikt nie dawał jej chleba. W lesie szuka- 
ła jadalnych owoców, wykopywała z ziemi korzenie dzikiego jam- 
su. Coraz mniej miała sił, ledwo powłóczyła nogami. 

„Czy dojdę? — myślała. 

W pewnej wsi długo musiała szukać noclegu. Domy były opu+* 
stosząłe „okna — zabite. W jednym domu. na samym końcu wsi, 
Lela usłyszała słaby jęk i jakiś ruch 

d. c. n. 


